
Program obchodów 
27 rocznicy 

wyzwolenia Poznania
27 rocznica wyzwolenia Po­

znania przypada 23 bm. W 
związku z tym odbędzie się w 
mieście szereg uroczystości.

W poniedziałek, grupę u- 
cżestników walk o Cytadelę 
gościć‘będą członkowie sekre- 
taria-tU.KW PZPR Również te­
go samego dnia w Białej Sali 
Prezydium RN Poznania od­
będzie się spotkanie Wielkopo­
lan 1971.

We wtorek, 22 bm., nastąpi 
wręczenie Cytadelowcom Ho­
norowych Odznak Poznania, a 
nieco później, w Ratuszu na 
Starym Rynku, tradycyjnych 
nagród Poznania i wojewódz­
twa za upowszechnienie kultu­
ry. ’

O godz. 17 w przeddzień rocz 
nicy. odbędzie się o godz. 17 w 
Auli UAM uroczysty koncert, 
którego organizatorem jest Ra­
da Okręgowa ZSP, W koncer­
cie wezmą udział studenckie 
zespoły pieśni i tańca oraz so­
liści.

‘.Również 22 bm. o godz. 14 
nastapi złożenie wieńców na 
Cytadeli. m. in. nod pomnikiem 
poległych uczestników walk o 
wyzwolenie Poznania w 1945 r.

23 bm. o godz. 12 odbędzie 
sie na Starym Rvnku uroczysta 
odprawa wart Wojska Polskie­
go-

Dla uczczenia 27 rocznicy wy 
źwolen:a miasta uroczyste se­
sje i akademie odbywają się 
także w dzielnicach, (a)

Rozmowa Jarringa
Specjalny wysłannik sekre­

tarza generalnego ONZ Gunnar 
Jarring spotkał się w sobotę 
w Kairze z ministrem spraw 
zagranicznych Are Muradem 
Ghalebem. Przedmiotem roz­
mowy obu polityków był kon­
flikt arabsko-izraelski. (PAP)

Nasz udział w 20 miliardach

AAilion świeżych bułek
tygodniowo więcej

Od sierpnia 1973 roku Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego zwiększą swą tygodniową produkcję bułek
o ponad milion sztuk. Stanie się to
wie Piekarni nr 2 na Dębcu.

Inwestycja ta, która dotych­
czas nie mogła znaleźć miejs­
ca w portfelu zleceń żadnego 
przedsiębiorstwa budowlane­
go, została przyjęta do realiza 
cji przez Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane Przemy­
słu Lekkiego. Załoga tego 
przedsiębiorstwa w odpowie­
dzi na apel „20 miliardów” po 
stanowiła wykonać dodatko­
wą, ponadplanową rozbudowę 
piekarni. Wartość robót w ro­
ku 1972 wyniesie 1,6 min. zł a 
w roku 1973 ponad 2,6 min zł.

W wyniku rozbudowy pie­
karni zainstalowana zostanie 
tam całkowicie zautomatyzo­
wana linia bułkowa o wydaj­
ności 14000 bułek na godzinę.

Konferencja 
prasowa w Hanoi

W sobotę odbyła się w Ha­
noi konferencja prasowa dla 
dziennikarzy wietnamskich i 
zagranicznych, podczas której 
przedstawiono zebranym pięciu 
jeńców — amerykańskich lot­
ników, których samoloty zosta 
ły zestrzelone 16 i 17 lutego 
br. nad terytorium Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Przemawiając nalkonferencjj 
prasowej kierownik Wydziału 
Prasy i Informacji MSZ DRW 
powiedział, że 16 i 17 lutego lot 
nictwo amerykańskie dokona­
ło wielu zmasowanych nalotów 
na gęsto zaludnione rejony pro 
wincji Quang Binh i strefy 
Vinh Linh. Były wśród miej­
scowej ludności ofiary (PAP)

lOEDDA
20 hm. Polska będzie na skraju 

Tatokj niskiego ciśnienia. Zachmu 
rżenie duże z rozpogodzeniami. 
g’ównie na nołudniu kraju. W 
części południowo-zachodniej w 
c‘anu dnia możliwe niewielkie o- 
Pady deszczu. Temperatura mak- 
s^mal-a od —2 st. do nius 5 st 
Wiatry na ogół umiarkowane 
"schodnie i południowo-wschod­
nie.

IAIIELKOPOL5K1
Cel — zwiększenie programu budownictwa

Obrady Krajowego Zjazdu
Spółdzielczości Mieszkaniowej

19 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady Kra­
jowego Zjazdu Spółdzielczości Mieszkaniowej. Jego uczestni­
cy — 350 delegatów reprezentujących ponad milionową rze­
szę członków spółdzielni — ocenią dorobek, wytyczą dalsze 
kierunki działania spółdzielczości.
W obradach biorą udział: se­

kretarz KC PZPR — Stanisław

Edward Gierek
w Hucie im. B. Bieruta

Wczoraj w godzinach po­
łudniowych przybył do Czę­
stochowy T sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

W towarzystwie członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Franciszka 
Szlachcica, zastępcy członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarza KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisława Grudnia 
zwiedził on wydział stalowmi 
Huty im. Bieruta oraz zapoz­
nał się z postępem prac przy 
budowie walcowni blach gru­
bych. (PAP)

możliwe dzięki rozbudo-

Przy 
będą

produkcji tej pracować 
zaledwie 4 osoby, za­

miast 20 w systemie tradycyj­
nym, a pieczenie bułek rozpo­
czynać się będzie nad ranem.

Ponadto pracownicy Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego Przemysłu Lekkiego 
zobowiązali się skrócić norma 
tywne i planowane cykle pro­
dukcyjne, wielu oddawanych 
w 1972 i 1973 roku obiektów 
przemysłu lekkiego i rolno- 
spożywczego.

Np. 3 miesiące przed termi­
nem wybudowany zostanie 
magazyn dla Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego, usytuowany przy 
wiadukcie górczyńskim. Umoż 
liwi to przyspieszenie terminu 
kompleksowego oddania tego 
ważnego węzła komunikacyj­
nego do eksploatacji.

W Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Kot 
linie załoga PPBPL wykona 
dodatkowe roboty moderniza­
cyjne hali produkcyjnej (de­
montaż dachu i montaż kon­
strukcji stalowej). Bez tych 
prac załoga „Kotlina” nie mo­
głaby dać zadeklarowanej u- 
przednió dodatkowej produkcji 
rynkowej wartości ok. 13,7 
min zł. (map)

Spotkanie młodzieży
Pod znakiem umacniania przyjaź 

ni młodzieży trzech bratnich kra­
jów, we Frankfurcie nad Odrą od 
było się spotkanie przedstawicieli 
młodego pokolenia NRD, Polski i 
Związku Radzieckiego. W spotka­
niu wzięło udział ponad 500 przed 
stawicieli organizacji młodzieżo­
wych tych krajów.

Transplantacja nerek
W praskim Instytucie Medycyny 

EksperymentalnejKlinicznej
przeprowadzono transplantację ne 
rek u dwóch pacjentów. Materiału 
do transplantacji dostarczono z 
NRD. Operacje zostały przeprowa 
dzone w ramach „Intertransplan 
ta” — międzynarodowej oreanizacii 
krajów socjalistycznych utworzo-

Kowalczyk, wicepremier — 
Zdzisław Tomal, przedstawi­
ciele kierownictw stronnictw 
politycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

Problem mieszkaniowy, obok 
płac, uznany został za najważ­
niejszy element dalszego pod­
noszenia stopy życiowej społe­
czeństwa — podkreślił w swym 
wystąpieniu Stanisław Kowal­
czyk, przekazując zjazdowi w 
imieniu partii i rządu życzenia 
pomyślnych obrad. Uzyskanie 
poprawy w istniejącej sytuacji 
mieszkaniowej jest ważne nie 
tylko dla rozwoju gospodarcze­
go, ma także istotne znaczenie 
społeczne.

Podejmowane są obecnie wielo­
stronne wysiłki, aby stworzyć wa­
runki do znacznego zwiększenia 
programu budownictwa. Po raz 
pierwszy przygotowywany jest 
kompleksowy projekt perspekty­
wicznego rozwoju tej tak ważnej 
dziedziny gospodarczej. Dostarcze­
nie większej liczby lepszych miesz­
kań, zmodernizowanie starych do­
mów — to Istotny czynnik warun­
kujący nie tylko poprawę sytuacji 
życiowej społeczeństwa, lecz także 
rozwój gospodarczy kraju.

Ważną rolę w poprawie sytuacji 
mieszkaniowej ma do spełnienia 
spółdzielczość mieszkaniowa. Cho­
dzi tu zarówno o wykorzystanie 
wszelkich środków i możliwości 
jakimi dysponuje, jak i wzmoc­
nienie roli samorządów spółdziel­
czych, podniesienie na wyższy po­
ziom organizacji i ekonomiki za­
rządzania.

Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

19 bm. odbyło się kolejne po­
siedzenie Państwowej Kojnisji 
Wyborczej.

Komisja rozpatrzyła informa 
cję o przebiegu czynności wy­
borczych dotyczących powoła­
nia obwodowych i okręgowych 
komisji wyborczych, rejestracji 
list kandydatów na posłów. wv 
łożenia do publicznego wglądu 
i sprawdzania spisów wybor­
ców oraz innych spraw obję­
tych nadzorem Państwowej Ko 
misji Wyborczej.

Komisja wysłuchała również 
informacji o przebiegu prac 
przygotowawczych do wybo­
rów, złożonych przez przewod­
niczących okręgowych komisji 
wyborczych: Zofię Derewiań- 
ską (Okręg Wyborczy nr 9 w 
Białymstoku) i Jana Wiśniew­
skiego (Okręg Wyborczy nr 72 
w Pruszkowie) oraz sekretarzy 
Prezydiów WRN: w Białym­
stoku — Jerzego Koszela i w 
Warszawie — Tadeusza Palar- 
czyka. (PAP)

nej w ubiegłym roku. Centrum ko 
ordynacyjnym tej organizacji jest 
praski Instytut Medycyny Klinicz 
nej i Eksperymentalnej.

A. Greczko u A. Sadata
Prezydent ARE Anwar Sadat 

przyjął w sobotę ministra obrony 
ZSRR, marszałka Związku Radziec 
kiego Andrieja Greczkę, który 
przebywa w Kairze z oficjalną wi 
zytą przyjaźni. Marszalek A. Grecz 
ko w sobotę odwiedził jedną z jed 
nostek armii egipskiej.

Propozycja Indii
Rzecznik rządu indyjskiego poin 

formował w sobotę, że Indie zapro 
ponowały oficjalne nawiązanie bez 
pośrednich rozmów z Pakistanem 
„w dowolnym czasie i na dowol­
nym szczeblu i bez żadnych wstęp

Dorobek spółdzielczości mie­
szkaniowej, jej dalsze zadania 
omówił prezes CZSBM — Wi­
told Kasperski. Spółdzielnie 
budują obecnie ok. 70 proc, do­
mów w uspołecznionym bu­
downictwie miejskim. W obec­
nym 5-leciu mają przekazać do 
użytku blisko pół miliona no­
wych mieszkań.

Wielkie potrzeby, długi okres 
oczekiwania — sprawia, że pełne 
wykonanie zadań, a także ich prze­
kroczenie jest dla spółdzielni spra-

Dokończenie na str. 2

Leningrad Gdańskowi

Jak Już Informowaliśmy w 
Gdańsku-Oliwie trwa budowa 
bloków mieszkalnych ofiaro­
wanych przez społeczeństwo 
Leningradu mieszkańcom 
Gdańska, głównie stoczniow­
com. Przy ul. Kołobrzeskiej w 
dzielnicy Przymorze gotowe 
są już dwa pierwsze budyn­
ki, każdy o 129 mieszkaniach. 
Pierwszy z nich zostanie prze 
kazany w końcu marca br. 
Na zdjęciu: ostatnie prace 

elewacyjne.
CAF — fot. Uklejewski

Polska i Australia
wymienią ambasadorów

Rząd Polski oraz rząd Australii, 
kierując się dążeniem do dalszego 
rozwoju wzajemnych stosunków, 
postanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu amba 
sadorów.

Rząd PRL i rząd Australii 
rażają przekonanie, 4e krok 
przyczyni się do pogłębienia 

ten 
wza

jemnego zrozumienia craz wymia 
ny poglądów na tematy będące 
przedmiotem zainteresowania obu 
krajów. W tym celu rząd Polski 
ustanowi wkrótce ambasadę w 
Canberze, a ambasador Australii 
zostanie akredytowany w Warsza 
wie. (PAP) 

nycb warunków”, by doprowadzić 
d0 „trwałego pokoju i stabilizacji 
na subkontynencie”. Propozycja 
została przekazana Pakistanowi 
za pośrednictwem sekretarza gene 
ralnego ONZ Kurta Waldheima.
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Stosunki Mongolia - Japonia 
W Ułan-Bator opublikowano w 

sobotę wspólny komunikat o na­
wiązaniu stosunków dyplomatycz­
nych między Mongolską Republiką 
Ludową a Japonią. Identyczny ko 
munikat został ogłoszony w Tokio.

POZNAŃ 
20/21 II 1972 
Wydanie A

Czy koniec strajku 
górników brytyjskich?

Po 15 godzinach trudnych negocjacji nad propozycjami po­
wołanej przez rząd komisji Wilberforce’a i po osobistej in­
terwencji premiera w tych negocjacjach — w sobotę nad ra­
nem zawarto porozumienie między przywódcami Związku 
Zawodowego Górników, rządem i Krajową Radą Węgla.
Przywódcy związkowi zale­

cili górnikom zaakceptowanie 
tego porozumienia, które, być 
może, zakończy 6-tygodniowy 
strajk w kopalniach węgla w 
Wielkiej Brytanii. Porozumie­
nie w części czyni zadość 
żądaniom górników.

Dla ostatecznego zakończe­
nia konfliktu konieczne jest, by 
górnicy przegłosowali szcze­
góły zalecanego porozumienia. 
Rezultaty głosowania będą 
znane pod koniec przyszłego 
tygodnia. Już w sobotę jednak 
— zgodnie z zaleceniami — od

Wymiana poglądów 
o sytuacji w Europie
19 bm. w Polskim Instytucie 

Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie odbyło się spotka­
nie kierownictwa i aktywu Pol 
skiego Społecznego Komitetu 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie z przebywają­
cym w naszym kraju — prze­
wodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR — 
AIcksiejem Szytikowem. Jest 
on przewodniczącym Radziec­
kiego Komitetu do spraw Bez 
pieczeństwa Europejskiego.

W czasie spotkania A. Szytikow 
scharakteryzował rozwój aktual­
nej sytuacji w Europie, wskazując 
na szereg istotnych czynników 
świadczących o umacnianiu się na 
naszym kontynencie klimatu od­
prężenia i współpracy. Fakt ten 
jest wyrazem konsekwentnego i ak 
tywnego działania państw socjalis 
tycznych i wszystkich pokojowych 
sił w Europie.

Marian Dobrosielski — wice 
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu poinformował gościa o 
jego działalności. (PAP)

Akcja Tupamaros
Urugwajscy partyzanci miejscy, 

tzw. Tupamaros, zajęli w piątek 
na krótki przeciąg czasu radiosta­
cję w Montevideo i nadali stamtąd 
nagrany na taśmie manifest anty 
rządowy. Nowa, błyskawiczna ak­
cja Tupamaros nastąpiła w kilka 
godzin po tym, gdy prezydent- 
elekt Juan Maria Bordaberry for­
malnie zwrócił się do opozycyjnej 
partii Blanco, by przyłączyła się 
do rządzącego ugrupowania Colora 
do w celu utworzenia koalicji rzą 
dowej z chwilą, gdy Bordaberry 
obejmie urząd prezydenta 1 mar­
ca br.

Nowe rakiety ofensywne
Pentagon od dwóch lat prowa­

dzi prace nad produkcją głowic ba

Rok XXVIII 
Nr 43 (8705) 
Cena 50 gr

wczesnego rana górnicy zrezy­
gnowali z pikietowania więk­
szości elektrowni w całym 
kraju.

Władze ostrzegają jednak, że 
kłopoty z dopływem energii 
elektrycznej będą odczuwane 
jeszcze przez jakiś czas. (PAP)

Z

Spotkanie
S. Cozasia 

dziennikarzami
W minioną sobotę 

wodniczący Prezydium 
Poznania — Stanisław 

prze- 
RN

Cozaś
spotkał się z dziennikarzami 
poznańskiej prasy, radia i 
TV. Spotkanie to odbyło się z 
inicjatywy Sekcji Publicy­
stów Ekonomicznych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

W obszernym wystąpieniu 
S. Cozaś naszkicował wyniki 
ubiegłoroczne w zakresie roz- 
w^ju Poznania, a także pers­
pektywy na okres całej 5-lat- 
ki, ze szczególnym uwzględ­
nieniem roku bieżącego.

Wiele uwagi poświęcił przewód 
niczący Prezydium RN sprawom 
ważnych dla miasta inwestycji, 
m. in. zmianom w układzie ko­
munikacyjnym, rozbudowie MTP 
i szkolnictwa wyższego. Omawia­
ny okres — Jak podkreślił — to 
jednak przede wszystkim wi­
doczny wzrost budownictwa mie­
szkaniowego i rnzwmj urządzeń 
komunalnych. Władze miejskie 
zamierzają ponadto skoncentro­
wać się na dalszej poprawie han­
dlu oraz estetyki miasta.

S. Cozaś odpowiedział także na 
liczne pytania, ustosunkowując 
się do poruszanych w nich pro­
blemów. Podkreślił tu zwłaszcza 
konieczność realizmu w podejmo­
waniu szeregu przedsięwzięć i o- 
cenie ich wykonania. Ważne — 
z punktu widzenia potrzeb mia­
sta — są także obywatelskie ini­
cjatywy.

Na pytania odpowiadali tak 
że obecni na spotkaniu An-
toni Karwacki dyrektor
Miejskiego Zjednoczenia Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej oraz Antoni Prze-
stalski przewodniczący
Miejskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego. (c)

Transmisja 
spotkania 

przedwyborczego
21 lutego br. o godzinie 

15.55 Polskie Radio w pro­
gramie II i w programach 
wszystkich rozgłośni woje- 
wódzkich 
Polska w 
smitować 
przebieg 
spotkania

oraz Telewizja 
programie I tran 
będą z Katowic 
inauguracyjnego 

w związku z wy
borami do Sejmu PRL., 

PAP

lisiycznych, które mają się charak 
teryzować dużą zdolnością omija­
nia systemu antyrakietowego. 
Szef departamentu badań Penta­
gonu, John Foster ujawnił istnie­
nie takiego programu, polegające­
go na modernizacji głowic rakiet 
strategicznych typu „Polaris”, ,.PO 
sejdon” i ,,Minuteman-3”. Rakiety 
„Minuteman-3” mają stanowić pod 
stawową broń dowództwa lotnic- 
twa

W

strategicznego.

Proces Palestyńczyków
Kairze rozpoczął się proces 

czterech Palestyńczyków oskarżo­
nych o zabójstwo w stolicy Egiptu 
byłego premiera Jordanii Wasfi
El Talia, 
znali się 
premiera 
listopada

Wszyscy oskarżeni przy- 
do udziału w zabójstwie 
Jordanii dokonanego 2ą 
ub. roku u wejścia do 

hotelu „Sheraton” w Kairze.



Nagle odwołanie wizyty 
G. Pompidou w W. Brytanii

Wizyta prezydenta Francji Georgesa Pompidou w Wiel­
kiej Brytanii została w ostatniej chwili wstrzymana w pią­
tek późnym wieczorem przez premiera Wielkiej Brytanii 
Edwarda Heatha.
Podano o tym oficjalnie w 

siedzibie premiera w Londy­
nie, stwierdzając, iż przyczyną 
tego kroku są trudności wew­
nętrzne, związane ze straj­
kiem górników. W Paryżu w 
Pałacu Elizejskim potwierdzo­
no tę informację, oznajmiając, 
że wizyta została przełożona 
na termin późniejszy.

Odwołanie wizyty nastąpiło 
zaledwie 12 godzin przed prze 
widzianym przybyciem prezy­
denta Pompidou na dwudnio­
we rozmowy w Wielkiej Bry­
tanii. Obaj przywódcy zamie-

W. Brandt:

Układy zostaną 
ratyfikowane

W wywiadzie dla czasopis­
ma „Tribune” kanclerz NRF 
Brandt wyraził przekonanie, 
że układy NRF ze Związkiem 
Radzieckim i z Polska zostaną 
ratyfikowane przez Bundes­
tag.

Przeważająca większość oby 
wateli naszego państwa — po 
wiedział Brandt — popiera po 
litykę wschodnią rządu. Zwró 
cii on uwagę na fakt, że w to 
ku dyskusji nad układami ood 
pisanymi w Moskwie i w War 
szawie Komisja Prawna Bun­
desratu (izby, w której zasia­
dają przedstawiciele poszcze­
gólnych krajów NRF) postano 
wiła większością głosów, że te 
układy nie wymagają aproba­
ty Bundesratu (PAP)

Automatyczny 
egzaminator 

dla kierowców
W częstochowskim Ośrodku 

Szkolenia PZMot urucho­
miono magnetowid połączony 
z magnetofonem. Umożliwia 
on prowadzenie zajęć bez wy­
kładowców i pozwala jedno­
cześnie sprawdzać wiado­
mości uczestników szkolenia.

Zakupione w Czechosłowa­
cji urządzenie ma 38 stano­
wisk egzaminacyjnych. Pro­
jektor wyświetla zadania do­
tyczące określonej sytuacji 
na drodze i równocześnie po­
jawia się obok sześć odpowie­
dzi, z których tylko jedna jest 
prawdziwa. Urządzenie samo 
sygnalizuje dobre odpowiedzi.

Automatyczny egzaminator 
ma także 20 stanowisk spraw­
dzających wiedzę kierowcy. 
Kandydat na kierowcę siada 
przed ekranem, na którym po 
jawia się kolejno 56 tema­
tów, na które musi trafnie 
odpowiedzieć. Pytania są za­
kodowane. (PAP)

Powietrzna
katastrofa w USA

W sobotę w pobliżu miasta 
Jacksonville (stan Arkansas) 
zderzyły się w powietrzu woj­
skowy samolot transportowy i 
odrzutowiec ćwiczebny. Zało­
ga transportowca składająca 
się z 5 osób, zginęła. Pilot 
odrzutowca ocalał, katapultu- 
jąc się. (PAP) 
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rzali przedyskutować sprawy 
gospodarcze, monetarne i han­
dlowe, a także aspekty polity­
czne związane z rozszerzeniem 
EWG, do której w styczniu 
przyszłego roku zamierza przy 
stąpić Wielka Brytania, Re­
publika Irlandzka, Dania i 
Norwegia. Spotkanie to — zda 
niem obserwatorów — miało 
ułatwić drogę Wielkiej Bryta­
nii do Wspólnego Rynku.

Zwraca uwagę fakt, że coraz bar 
dziej komplikująca się i pogarsza­
jąca sytuacja Wielkiej Brytanii 
wywołuje duże zaniepokojenie 
wśród państw członkowskich EWG. 
Narastają wśród nich obawy, że 
Wielka Brytania nie będzie mogła 
podołać obowiązkom nałożonym 
przez kraje szóstki. Wskazuje się 
na brak realnych posunięć Londy 
nu, które by przyniosły zadowa­
lające rozwiązanie kryzysu w Ir­
landii Północnej, z niepokojem 
śledzi się coraz bardziej wzrasta­
jące bezrobocie w W. Brytanii.

Strajk górników i związa­
ny z tym kryzys energetyczny 
stworzyły warunki które przy­
pominają II wojnę światową. 
Paryski dziennik „Le Monde” 
w przeddzień wizyty prezy­
denta G. Pompidou napisał: 
widziana z kontynentu Anglia 
cofnęła się do okresu blitzkrie 
gu, z tym, że nie padają bom­
by. Tego samego dnia dzien­
nik „Figaro” analizując wew­
nętrzną politykę E. Heatha 
stwierdził, że ekipa konserwa­
tywna troszczy się przede 
wszystkim o powstrzymanie 
inflacji. Takie właśnie stano­
wisko spowodowało wybuch 
strajku górników.

Premier E. Heath po raz dru 
gi — podkreśla Agencja AFP 
— odwołał w ostatnim momen 
cie spotkanie z przywódcą kra 
ju zachodniej Europy. Pierw­
szy raz doszło do tego w ub. 
roku, gdy na termin później­
szy została przełożona londyń­
ska wizyta kanclerza NRF, 
Willy Brandta, ze względu na 
kryzys w Irlandii Północnej. 
Wizyta ma nastąpić w kwiet­
niu bieżącego roku. (PAP)

Zapowiedzi poprawy zaopatrzenia 
w ryby i przetwory

Centrala Rybna i Inne piony handlowe opracowały pro­
gram działania, którego realizacja zapewni rozszerzenie w naj­
bliższych latach sprzedaży ryb i wytwarzanych z nich prze­
tworów.
O szczegółach zamierzeń mó­

wiono w sobotę na konferencji 
prasowej w Centrali, z udzia­
łem przedstawicieli prezydiów 
rad narodowych, handlu i 
Zjednoczenia Gospodarki Ryb­
nej.

Mieszkaniec kraju konsumo­
wał przeciętnie w ciągu 1971 
roku 6,1 kg ryb i pochodzących 
z nich przetworów. W Pozna­
niu wskaźnik ten wynosił 7,86 
kg, a w woj. poznańskim — 
5.37 kg. W planach przewidzia­
no, że w 1975 r. powinno przy­
padać na mieszkańca Poznania 
10 kg ryb i przetworów, a w 
województwie — 6.6.

Dążąc do zwiększenia spoży­
cia. Centrala Rybna rozszerzy 
sieć placówek i produkcję prze­
tworów, m. in. dzięki wybudo­
waniu dużych zakładów hurto- 
wo-przetwórczych w Pamiąt- 
kowie pod Poznaniem i w 
Ostrowie. Przewiduje się także

CDU przeciwko 
likwidacji 

„Wolnej Europy"
Chadecja zachodnioniemiec- 

ka stanęła w obronie dywer­
syjnych rozgłośni amerykań­
skich w Monachium — Radia 
„Wolna Europa” i „Radio Li­
berty”. Deputowany do Bun­
destagu z ramienia CDU, dr 
Hermann Goetz, wezwał w so 
botę rząd federalny do rozwi­
nięcia akcji, ażeby obie te ra 
diostacje — jak się wyraził 
„nie zostały poświęcone na 
ołtarzu źle zrozumianej poli­
tyki odprężenia”.

Goetz insynuował również 
na zebraniu organizacji prze­
siedleńczej CDU/CSU, że za­
mknięcie obu tych rozgłośni 
miałoby „straszliwe skutki 
dla oceny stanowczości Za­
chodu. (PAP)

Osiągnięcia wrocławskich specjalistów

Metoda wczesnego wykrywania 
żółtaczki zakaźnej

Metodę wczesnego wykrywania żółtaczki zakaźnej opraco­
wali specjaliści z Instytutu Immunologii i Terapii Do­
świadczalnej PAN we Wrocławiu, pracujący pod kierun­
kiem doc. dr. Apolinarego Szewczuka. Jest to metoda tes 
towa, polegająca na stwierdzaniu obecności enzymu acylazy 
w surowicy krwi pacjenta.
Okazuje się, że enzym ten 

jest bardzo precyzyjnym 
wskaźnikiem w przebiegu żół

Kraje skandynawskie 
za stosunkami z NRD
Komitet.koordynacyjny kra­

jów północnych (Finlandii, 
Danii, Norwegii, Szwecji oraz 
Islandii) wypowiedział się za 
jak najrychlejszym nawiąza­
niem stosunków dyplomatycz­
nych między krajami północ­
nymi a NRD. Stwierdza on to 
w odezwie do uczestników roz 
poczętej w sobotę w Helsin­
kach sesji Rady Północnej.

Ponadto komitet nawołuje 
do działań na rzecz przyjęcia 
obu państw .niemieckich do 
ONZ. (PAP) 

adaptację obiektów na hurtow­
nie w Koninie i poszerzenie 
istniejących w Kaliszu.

M. in. tylko w tym roku 
Centrala i inne piony handlo­
wy zapowiadaja uruchomienie 
vz Wielkopolsce 12 sklepów 
rvbnych. 2 restauracji specjali­
stycznych i 9 smażalni ryb. Po­
dobne inwestycje kontynuowa­
ne będą w następnych latach 
Pod koniec 1975 r. powinno bvć 
w Poznaniu i województwie 
156 sklepów rybnych. 3 restau­
racje rybne i 18 smażalni (w 
tym 11 sezonowych), (b)

Obrady Zjazdu 
Spółdzielczości 
Mieszkaniowej

Dokończenie ze str I 
wą ogromnej wagi. Podejmą one 
wszelkie działania, aby skrócić 
okres oczekiwania na mieszkanie, 
by były one lepiej zaprojektowane 
i wvposażone.

Niemniej ważne sa zagadnienia 
ekonomiczne — wspólnie z wyko­
nawcami spółdzielczość musi szu­
kać takich rozwiązań projekto­
wych. abv nie podwyższać kosztów 
budownictwa.

Liczba mieszkańców osiedli spół­
dzielczych wzrośnie w roku 1975 do 
3.6 min, a zasoby beda stanowiły 
25 proc, ogółu mieszkań miejskich. 
Dlatego też gospodarowanie doma­
mi stanowić bedzie coraz ważniej­
szy problem. Wiaże sie z tvm dos­
konalenie zarządzania, zmiana do­
tychczasowych form organizacji 
spółdzielni. Te problemy powinny 
być głównym przedmiotem zjazdo­
wej dyskusji.

W godzinach popołudnio­
wych obradv zjazdu toczyły sie 
w' trzech problemowych zesno- 
łach: inwestycyjnym, gospo­
darki zasobami mieszkaniowy­
mi oraz organizacji i ekonomi­
ki. (PAP)

Bezprecedensowe 
bombardowania Wietnamu

Amerykańskie lotnictwo z każdym dniem wzmaga bombar­
dowania różnych rejonów Wietnamu. Według danych praso­
wych, dla spotęgowania nalotów na Wietnam Południowy 
Amerykanie wprowadzili do akcji dodatkowo około 40 bom­
bowców „B-52”.
Z Filipin do amerykańskich 

baz w Wietnamie Południo­
wym przerzucono potajemnie 
jeszcze jedną eskadrę myśliw­
ców bombardujących „Phan- 
tom”. Wcześniej do Zatoki Ton 
kinskiej z Hongkongu skiero­
wał się lotniskowiec „Conste- 
llation”. Do lotniczych baz a- 
merykańskich na wyspie 
Guam, w przededniu przybycia 
tam prezydenta R. Nixona, do 
łączyło jeszcze 30 strategicz­
nych bombowców „B-52”.

taczki zakaźnej. Aktywność 
jego wzrasta wraz z rozwojem 
choroby, a maleje w miarę jej 
ustępowania. Jego aktywność 
widoczna jest w przypadku 
żółtaczki zakaźnej, nie obser­
wuje się natomiast tego zja­
wiska przy żółtaczce mecha­
nicznej czy marskości wątro­
by. Badania testowe służyć 
więc mogą również do odróż 
niania żółtaczki zakaźnej od 
innych postaci tej choroby.

Nowa metoda diagnostyczna 
jest prosta, łatwa i szybka. 
Będzie więc mogła znaleźć za­
stosowanie w każdym szpita­
lu, stacji sanitarno-epidemio­
logicznej. stacji krwiodaw­
stwa czy laboratorium klinicz 
nym.

Badania testowe stosowane 
są obecnie eksperymentalnie 
w szpitalu powiatowym w Sy 
cowie. Wkrótce Stacja Krwio­
dawstwa we Wrocławiu zacz- 
nie sie nimi posługiwać w ma 
sowych badaniach krwiodaw­
ców.

Rezultaty wrocławskich 
prac nad nowym testem en­
zymatycznym do wykrywa­
nia żółtaczki zakaźnej wy­
wołały duże zainteresowanie 
zagranicznych ośrodków me 
dycznych.
Warto przy okazji dodać, iż 

osiągnięcia wrocławskich nau­
kowców mają znaczenie nie 
tylko dla diagnostyki żółtaczki 
zakaźnej, ale także przyczy­
nić się mogą do rozszyfrowania 
tajemnic tej choroby. Wraz z 
ostatnimi pracami badawczymi 
warszawskiego Instytutu He­
matologii, nowa metoda stano 
wi poważny wkład nauki pol­
skiej w walkę z żółtaczką za-

(PAP)

Stare meble do lamusa

W ciągu dziesięciu lat 
całkowita wymiana wzorów

Systematyczny dopływ nowych wzorów mebli doprowa­
dził w ciągu ostatnich 10 lat do całkowitego wyeliminowa­
nia z produkcji i sprzedaży dawnych modeli. W związku 
z tym nastąpiły radykalne zmiany w stylu umeblowania 
wnętrz mieszkalnych, szczególnie w nowym budownictwie.
Zgodnie z nowymi potrze­

bami masywne i ciężkie sprzę 
ty musiały ustąpić miejsca 
mniejszym i lżejszym, a daw­
ne tradycyjne komplety uni­
wersalnym zestawom. Do ma­
łych, /nowoczesnych mieszkań 
najlepsze okazały się meble

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kulturv Kolejarza zapra- 
szaja na koleine spotkanie w 
ramach prasowvch nrzeeladów 
tygodnia, które odbędzie sie 
dzisiaj 20 bm. o godz. 11 w 
Domu Kultury Kolejarza przy 
ul. Marchlewskiego 130'140.

Prelegentem bedzie Leonard 
Wachalskl zastenca redaktora 
naczelnego ..Expressu Poznań­
skiego”. (na)

Dziennik „Baltimore Sun” 
stwierdza, że obecnie intensyw 
ne bombardowania Wietnamu 
Południowego i DRW zostały 
osobiście zatwierdzone przez 
prezydenta USA. Bomby zrzu­
cane są na Wietnam w tym sa 
mym czasie, kiedy R. Nixon 
udał się w podróż do Pekinu, 
określaną jako „wizyta w 
imię pokoju” — pisze „New 
York Post”.

*
O okrucieństwach kliki Thieu 

wobec ludności południowowiet- 
namskiej informuje „Biała Księ­
ga” opublikowana przez Agencję 
VNA.

W ciągu minionych trzech lat 
dokonano krwawych rozpraw nad 
więźniami w wielu, zakładach kar­
nych na obszarze całego Wietna­
mu Południowego. Tak np. w mar 
cu 1969 r. straż więzienna otwo­
rzyła ogień do 800 więźniów na 
wyspie Paulo Condor. Kilkaset 
osób zostało zabitych. W maju 1970 
r. w bestialski sposób zamordowa 
no 156 więźniów na wyspie Phu 
Quoc, a w październiku tegoż ro­
ku na wyspie Paulo Condor odeb­
rano życie 25 więźniom politycz­
nym. (PAP)

Dlaczego delegacji KPZR 
odmówiono wiz wjazdowych do USA?

W sobotnim numerze dziennika „Prawda” ukazał się ko­
mentarz, którego autor potępia odmowę władz amerykań­
skich wydania wiz wjazdowych delegacji KPZR, którą Ko 
munistyczna Partia USA zaprosiła na swój XX Zjazd.

Komentator dziennika pod­
kreśla, że decyzja władz ame­
rykańskich była podyktowana 
obawą przed tymi, którzy

Ostatni rejs 
weterana konwojów
W ostatni rejs wypłynął za­

służony dla polskiej marynar­
ki — okręt SZS „Narwik”. 
Tym samym zakończy się 
chlubna jego służba która bia 
ło - czerwonej banderze przy­
sporzyła tyle chwały.

Okręt zbudowany został w 
1942 r. w Glasgow. W latach 
II wojny światowej uczestni­
czył w licznych konwojach: 
przewoził uzbrojenie i żołnie­
rzy desantów pod Salerno i 
Anzio we Włoszech. Wyróżnił 
się brawurowym ratowaniem 
rozbitków storpedowanego 
statku pasażerskiego „Orca- 
des” w październiku 1942 r. — 
w ciągu ośmiu godzin wyłowił 
z morza ponad tysiąc rozbit­
ków. Do kraju powrócił w 
1946 r. i był odtąd eksploato­
wany na licznych szlakach 
oceanicznego trampingu i re­
gularnych rejsach. Pod pol­
ska banderą „Narwik” od­
był ok. 160 rejsów. (PAP) 

segmentowe, stanowiące zabu­
dowę całych ścian lub też na­
dające się do rozlokowania w 
innych wersjach. Ograniczona 
powierzchnia lokali sprawia 
również, że wersalki i inne 
składane sprzęty do spania sta 
ły się znacznie bardziej po-szu 
kiwane niż tapczany.

piametralne zmiany zaszły 
w' umeblowaniach kuchen- 
ńycn. Segmentowe szafki, obu 
dowy zlewów i lodówek, skła 
dane stoły z laminowanymi 
blatami — są już dziś pow­
szechnie użytkowane i nadal 
poszukiwane w sklepach.

Zmiany dotyczą jednak nie 
tylko zewnętrznej formy me­
bli. Coraz szersze zastosowa­
nie dekorfolii pokrywanej la­
kierem w miejsce fornirów, a 
gąbki i moltoprenu — za­
miast trawy i włosia — spra­
wia, że meble sa praktyczniej­
sze i wygodniejsze w użytko­
waniu. (PAP)

Tematyka wojskowa 
na wystawie plastyki
W Klubie Oficerskim Wojsk’ 

Lotniczych w Poznaniu otwar 
ta została wczoraj eksponowa 
na uprzednio w warszawskim 
Domu Wojska Polskiego wy­
stawa malarstwa, rzeźby i gra 
fiki plastyków poznańskich o 
tematyce wojskowej.

Podczas uroczystości zastęp­
ca Dowódcy Wojsk Lotniczych 
d/s politycznych gen. bryg. 
Marian Zieliński wręczył 
trzem przedstawicielom po­
znańskich środowisk twór­
czych: Mieczysławowi Choj­
nackiemu, Leonowi Landow­
skiemu oraz Klaudiuszowi San 
dorskiemu brązowe medale 
„Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”.

Trzy osoby: Zygmunt Kro- 
wicki, Feliks Maria No wdowiej 
ski oraz Eugeniusz Paukszta 
otrzymali odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po 
znańskiego”. 3 plastyków: 
Mieczysław Chojnacki, Teofil 
Różański oraz Klaudiusz San 
dorski otrzymało „Odznaki Ho 
norowe m. Poznania”.

Wystawa w Oficerskim Klu 
bie Wojsk Lotniczych groma­
dzi prace 22 plastyków środo­
wiska poznańskiego. Wyróżnia 
ją się tutaj walorami arty­
stycznymi przede wszystkim 
prace graficzne i medalierskie.

(ob)

przemawiają językiem pokoju, 
postępu społecznego i solidar­
ności świata pracy.

Dyskryminacja Komunistycznej 
Partii USA, bezprawne ogranicza­
nie swobód zagwarantowanych 
konstytucją, z których korzystają 
inne organizacje w Stanach Zjed­
noczonych, świadczy o tym co 
warta jest osławiona amerykań­
ska „demokracja” — pisze komen 
tator moskiewskiego dziennika. 
Z jednej strony ogranicza się dzia 
łalność Partii Komunistycznej, a 
z drugiej zapewnia całkowitą swo 
bodę działania przestępczym orga 
nizacjom syjonistycznym, które 
bez żadnych przeszkód zapraszają 
kogo tylko chcą, nawet osoby, 
które popadły w kolizję z pra 
wem karnym. Do tych organiza­
cji Departament Stanu USA jest 
wyjątkowo życzliwie ustosunkowa 
ny.

Na zakończenie komentator 
„Prawdy” podkreśla, iż odmo 
wienie wizy przewodniczące­
mu delegacji KPZR. Piotrowi 
Fiedosiejowowi, znanemu u- 
czonemu, filozofowi, deputo­
wanemu do parlamentu ra­
dzieckiego, jest sprzeczne z ra 
dziecko-amerykańskim poro­
zumieniem o wymianie w dzie 
dżinie nauki, techniki, oświa­
ty i kultury. (PAP)

X Zjazd

Miejski TPP-R 

w Poznaniu
Dzisiaj o godz. 10 w sali 

Izby Rzemieślniczej w Pozna­
niu odbędzie się X Miejski 
Zjazd TPPR. Program prze­
widuje dekoracje zasłużonych 
działaczy, sprawozdanie ustę­
pującego zarzadu i wybór no­
wych władz, (jk)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków Od­

działu Dzielnicowego ZBoWID Po­
znań — Stare Miasto odbędzie się 
we wtorek. 22 bm. o godz. 17 w 
szkole podstawowe! przy ul. Pow­
stańców Wielkopolskich 3.

W lokalach ChSS przy ul. Siemi 
radzkiego 11 w Poznaniu. 21 bm. o 
godz. 18 odbędzie się spotkanie po 
łączone z prelekcia ks. Jana Pito- 
nia. rektora Polskie! Misji KńtoUc 
kie! w Brazylii na temat „100-lecia 
polskich parafii katolickich w Bra 
zylii”.
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MPK zawiadamia, że od dnia 21 
do 25 bm. nastani remont sieci 
tramwajowej od Rataj do Staró­
wki. W związku z tvm od godziny 
8 do 13 tramwaie linii nr 13 kur­
enia od Rata! do Zawad a linii nr 
'4 od Pata! do Osiedla Warszaw­
skiego. Od Patat -tr, starołęki kur 
sować będą autobusy.



Cytadelowcy i inni?Droga Nixona do Pekinu
Jeszcze zanim prezydent Sta­

nów Zjednoczonych wyruszył 
w czwartek w swą podróż do 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— znajdzie się tam w ponie­
działek — Amerykę ogarnął 
istny „chiński szał’1.

Moda na Chiny osiągnęła tam 
bezprecedensowe rozmiary. Szale­
ją projektanci mody, którzy zaczę­
li produkować mąsowo kurtki w 
stylu Mao; inna firma wpadła na 
podobnie zyskowny pomysł, sprze­
dając podkoszulki z podobiznami 
Nixona i Czou En-laja z napisem 
„serdeczne pozdrowienia z Peki­
nu”; magazyn „Playboy”, zajmu­
jący się tematyką seksualną zapo­
wiedział publikację myśli i wierszy 
Mao Tse-tunga.

Wszystko to jest tylko po­
wierzchowną osłonką, nieraz aż 
żenującą. Bo nie brak przecież 
i tam rozważań na temat przy­
puszczeń co do intencji obu 
stron — USA i ChRL — w 
przededniu rozpoczynających 
się rozmów na tak wysokim 
szczeblu. Niektórych komenta­
torów amerykańskich trapi py­
tanie: czy wizyta Richarda Ni- 
xona w Pekinie będzie wyda­
rzeniem dyplomatycznym stu­
lecia, czy też tylko niezwyczaj­
nym epizodem roku 1972?

Zastanawiając się nad tym, 
czego oczekuje po rozmowach 
pekińskich strona amerykań­
ska, a czego chińska — należy 
zwrócić uwagę na warunki, w 
których dochodzi do wizyty w 
Pekinie prezydenta USA, do 
niedawna jeszcze nazywanego 
„wrogiem Chin Ludowych nu­
mer 1”.

Ktokolwiek (także na Zacho­
dzie) doszukuje się, mimo zna­
nych sprzeczności pomiędzy 
USA a Chinami, jakichkolwiek 
tożsamych celów obu stron — 
zawsze dochodzi do jednego,

Pana Witolda Szymońskie- 
go, warszawskiego zegar 
mistrza, zastaliśmy w 

jego warsztacie, dłubiącego w 
kawałku drewna, które po 
wielu zabiegach przekształciło 
się w... mechanizm napędowy 
zegara, wykonanego całkowi­
cie z drewna. Niełatwa to pra­
ca i wymagająca dużej znajo­
mości rzeczy. Dawno temu mi­
strzowie zawodu wykonywali 
takie cacka, a teraz — zrzą­
dzeniem mody na wszystko co 
stare — odżyły dawne mecha­
nizmy. Pan Szymoński napra­
wia starocie, według dawnych 
wzorów wykonuje nowe zega­
ry. Ta benedyktyńska praca to 
dla niego ucieczka od szablo­
nu masowej produkcji, od u- 
proszczeń nowoczesności, po 
prostu hobby.

Ale nasza wizyta miała inny 
cel. Otóż pan Szymoński, 
wspólnie ze swym przyjacie­
lem, radiotechnikiem Henry- 

jakże znamiennego wniosku: 
wspólnym mianownikiem zbli­
żenia na linii Waszyngton — 
Pekin jest to, że zarówno Sta­
ny Zjednoczone, jak i Chiny 
ludowe przeciwstawiają się 
wpływom i prestiżowi Związ­
ku Radzieckiego oraz innych 
państw socjalistycznych.

Nie jest to — wbrew pozo­
rom i wbrew nropagandystom 
sprzyjającym Nixonowi — od­
krycie obecnego prezydenta 
USA.

Na podstawie polityki przywód­
ców ChRL Waszyngton jeszcze w 
1962 r. dostrzegł możliwość rozła­
mu chińsko-radzieckiego. I na tym 
właśnie tle z pierwszą próbą ofer­
ty pod adresem Chin Ludowych 
chciała wystąnić administracja 
prezydenta Johna Kennedy’ego. 
Ówczesny podsekretarz stanu do 
snraw Dalekiego Wschodu, Roger 
Hilsman w 1963 r. przygotował 
przemówienie, w którym głosił, iż. 
USA chcą prowadzić „wobec ko­
munistycznych Chin politykę ot­
wartych drzwi... Mamy nadzieję — 
głosił tekst tego przemówienia — 
że odkryją oni na nowo walor sta­
rej chińskiej cnoty tolerancji dla 
różnorodnych wyznań i przeko­
nań : że zaakceptują ponownie róż­
norodność świata". Jednak zanim 
mowa ta została wygłoszona — 
trzy tygodnie wcześniej. 22 listopa­
da 1963 roku — zamordowany zo­
stał prezydent Kennedy, który pla­
nował po owym przemówieniu 
pewne dalsze pociągnięcia, jak np. 
zniesienie ograniczeń podróży do 
Chin. Następca na fotelu prezy­
denckim, Lyndon Johnson zajęty 
był innymi ważnymi sprawami. Je­
dnak przemówienie Hilsmana ode­
grało ważną dla administracji wa­
szyngtońskiej rolę — znalazło bo­
wiem na ogół przychylny od­
dźwięk w amerykańskiej opinii pu­
blicznej.

Z tego właśnie wyciągnął 
wnioski Richard Nixon. I on w 
swej polityce wobec Pekinu 

Zegar dla Zamku
kiem Drabińskim, od roku pra 
cuje społecznie nad odtworze­
niem historycznego zegara dla 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. Na podstawie zdjęć, 
starych rycin, rysunków wy­
konali oni wiernie wszystkie 
elementy tarcz zegarowych, 
wskazówek itp. Natomiast me­
chanizm z tzw. wychwytem 
Grahama, jaki miał poprzed­
ni zegar, uzupełnili własnymi 
pomysłami i rozwiązaniami.

Aby możliwie najwierniej zre­
konstruować zabytkowy zegar po­
służono się wieloma zapomniany­
mi już dziś technikami. Np. tarcze 
kwadratowe o boku, długości 281 
cm, kute będą ręcznie z miedzia­
nej blachy. Tarcze i wskazówki 
będą złocone. No i oczywiście 
dzwony. Dostarczy je stara ludwi- 
sarska firma Eugeniusza Pełczyń­
skiego z Przemyśla, 

oparł się na tej samej co kie­
dyś Kennedy chęci pogłębienia 
rozłamu chińsko - radzieckiego. 
Jest oczywiste, że sam prezy­
dent Nixon do takich intencji 
się nie przyznaje. Czyż bowiem 
mógłby nie zdawać sobie spra­
wy z tego, że w dzisiejszym 
świecie bez Związku Radziec­
kiego, a tym bardziej przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, nie 
można rozwiązać żadnego waż­
nego problemu międzynarodo­
wego ?

Tak więc zwrotu w stosun­
kach amerykańsko-chińskich, 
którego punktem kulminacyj­
nym jest obecnie wizyta Nixo- 
na w Pekinie, nie można roz­
patrywać wyłącznie jako no- 
vum (spóźnionego zresztą o 
dwadzieścia lat), zmierzającego 
do poprawy wzajemnych sto­
sunków między dwoma pań­
stwami. Trzeba wyraźnie przy­
pomnieć. że — jak pisał w 
styczniu br. radziecki miesięcz­
nik „Mieżdunarodnaja Żizn” 
— to właśnie Związek Radziec­
ki i inne kraje socjalistyczne 
konsekwentnie od dawna wy­
stępowały i nadal opowiadają 
się za rozwojem normalnych 
stosunków między wszystkimi 
państwami. Dotyczy to także 
stosunków między takimi 
mocarstwami, jak Chmska 
Republika Ludowa i Stanv 
Zjednoczone. Jednak nie może 
bvć przecież obojętne tło po­
lityczne towarzyszące obecne­
mu zbliżeniu amerrkańsko- 
chińskiemu. A nietrudno nrze- 
cież dostrzec, że następuje ono 
wraz z jednoczesna, i to wzma- 
gaiaca sie. aktywizacją anty­
radzieckiej kampanii w Chi­
nach.

Nie koniec na tym. Pan Szymoń 
ski wspólnie ze swym przyjacie­
lem pragną przyczynić się do 
zwiększenia wpływów na odbudo­
wę Zamku. Zaprojektowali więc 
85-centymetrowej wysokości skar­
bonkę w kształcie wieży zegaro­
wej Zamku. Wskazówki miniatury 
zegara zatrzymali na symbolicz­
nej godzinie 11.15, tej samej w 
której Zamek Królewski zakoń­
czył życie, w której po raz ostat­
ni drgnęło mechaniczne serce ze­
gara.

A kiedy budowniczowie 
wzniosą mury zamkowe, na 
jego wieży umieszczony zosta­
nie zegar, który w darze wy­
konali pp. Szymoński i Dra- 
biński. Będzie on przypominał 
starą i wydzwaniał nową histo 
rię Żamku, Warszawy, Polski.

(Interpress)

Właśnie w przededniu wizy­
ty Nixona w Pekinie słynny 
pisarz francuski, zresztą zwo­
lennik tej wyprawy, były mi­
nister kultury, Andre Malraux. 
po rozmowie z prezydentem 
USA tak scharakteryzował 
obecną politykę Chin Ludo­
wych wobec zasadniczych 
kwestii współczesnego świata:

„Chiny nie wykazują żadnego ab 
solutnie zainteresowania przebie­
giem rewolucji światowej. Cóż bo. 
wiem czynią Chińczycy? Nie robią 
nic w Wietnamie, gdyż całą pomoc 
dostarcza ZSRR. Nie robią nic w 
Pakistanie, zbudowali jedynie kil­
ka małych linii kolejowych w 
Zambii czy Tanzanii (...)

Uważam osobiście, że Chiny 
wcale nie pragną pokoją w Indo- 
chinach. Są one zachwycone tą 
wojna, która nie zagraża im bez­
pośrednio, uzasadnia natomiast 
przedstawianie USA jako niebez. 
piecznego mocarstwa imperiali­
stycznego”.

Co by nie powiedzieć o poli­
tycznych poglądach Malraux. 
zresztą znawcy problemów 
chińskich — trzeba przede wszy 
stkim zwrócić uwagę na przy­
toczone przez niego fakty. A te 
sa jednoznaczne. Bo skoro 
obecni przywódcy ChRL inte­
resy walczącego Wietnamu pod 
porządkowują własnym, a w 
dodatku wykorzystują ten kon­
flikt — brzemienny w jakże 
groźne skutki dla pokoju — dla 
uprawiania propagandy anty­
radzieckiej. to w tej płaszczyź­
nie znaiduja się po tej samej 
stronie barykady co amerykań­
scy agresorzy. Tej wymowy 
faktów nie zmienią żadne, jak­
że często rozlegające sie z Pe­
kinu hasła antyimperialistycz- 
ne.

A czy w tej sytuacji za nrzv 
padkowe można uznać to, że 
najbardziej antykomunistyczne 
siły w różnych krajach, łącz­
nie z przedstawicielami kontr­
rewolucyjnej emigracji z kra­
jów socjalistycznych — są te­
raz właśnie zwolennikami zbli­
żenia miedzy Waszyngtonem a 
Pekinem?

Uwzględniając te opinie i wy 
darzenia, trzeba oczywiście 
zdawać sobie sprawę, iż wyni­
kiem obecnej wizyty Nixona 
w Pekinie nie bedzie sojusz 
między USA i ChRL.

Pozostałe jednak podstawo­
we obecnie pytanie: czy prezy­
dent Nixon ulegnie tym awan­
turniczym namowom polity­
ków USA. którzv radzi by wy­
grać antyradziecką postawę 
Pekinu?

Jeśli nawet nie pójdzie tą 
drogą, to już sam fakt, że po­
stawa przywódców chińskich 
Dozwala logicznie dojść do 
sformułowania takiej kwestii 
— wymownie świadczy o tle 
Politycznym które sumożli wiło 
dojście do skutku wizyty pre- 
’vdenta USA w Pekinie.

TADEUSZ KACZMAREK

Dokończenie ze str. 3 
ru hitlerowców na ziemi wiel­
kopolskiej, w sposób który 
zaimponował nawet żołnie­
rzom tej miary, co generał 
Wasyl Czujkow.

Warto w tym miejscu wy­
jaśnić, iż podstawę prawną do 
przeprowadzenia zaimprowizo 
wanej mobilizacji poznania­
ków do pododdziałów walczą­
cych w szykach jednostek ra­
dzieckich, stworzyła pierwsza 
umowa międzynarodowa pań­
stwowych władz Polski Ludo­
wej. 26 lipca 1944 ioku zosta­
ła bowiem zawarta umowa 
pomiędzy Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego a Na 
czelnym Dowództwem Armii 
Radzieckiej stwierdzająca, iż 
działania wojenne Armii Ra­
dzieckiej na terytorium Pol­
ski są działaniami na teryto­
rium państwa suwerennego, za 
przyjaźnionego i sojusznicze­
go Zgodnie też z tym prawo do 
mobilizacji na wyzwolonych te 
renach Polski posiadał „jedy- 
lie Tymczasowy' Rząd Narodo 
.vy Rzeczypospolitej Polski ja- 
co organ suwerennego pań- 
twa polskiego”. Jedn kże ze 
vzględu na to, że przecież o 

ziemie polskie trzeba było to­
czyć jeszcze walki — istniała 
potrzeba aby „w strefie dzia­
łań wojennych” „w sprawach 
dotyczących prowadzenia dzia 
łań wojennych11 i w czasie nie 
zbędnym dla przeprowadzenia 
operacji -wojennych11, doraźnie 
„pełnię władzy rozkazodawczej 
zachowało dowództwo radziec­
kie odpowiedzialne za dany re­
jon działań bojowych11. Tak też 
nie wykluczono możliwości, że 
w szczególnych wypadkach 
..na zlecenie Tymczasowego 
Rządu Narodowego może prze­
prowadzić mobilizację również 
dowództwo Armii Radziec­
kiej’1.

Istniała więc w lutym 1945 
roku podstawa prawna, by w 
rejonie poznańskim walk, 
gdzie nie mógł jeszcze działać 
polski aparat mobilizacyjny i 
sytuacja wymagała wszakże 
włączenia do działań wojen­
nych obywateli polskich, alar- 
mową mobilizację zarządził od 
powiedzialny organ dowódczy 
Armii Radzieckiej. Dopełniony 
przy tym został warunek uzy­
skania zlecenia na przeprowa­
dzenie mobilizacji mieszkań­
ców Poznania od pełnomocnika 
Rządu Tymczasowego RP.

Istnieje wszakże jeszcze jed 
ja grupa poznaniaków, którzy 
jkazali się szczególnie pomoc­
ni jako towarzysze broni żoł- 
lierzy radzieckich. Są nimi 
członkowie polskich grup mi­
licyjnych, które powstały i 

działały niezależnie od „lubel­
skiej” Ochotniczej Milicji O- 
bywatelskiej na terenach miej 
skich będących jeszcze strefą 
działań bojowych, a więc do 
zakończenia tych działań pod­
legały rozkazodawczej zwierzch 
nośoi jednostek radzieckich. Do 
takich należą komisariaty na 
terenie Starego Miasta, Wildy, 
Dębca, które aż do 23 lutego 
zachowały swoją niezależność 
wobec grupy operacyjnej OMO 
działającej od początków lute­
go na pozostałym obszarze mia 
sta.

Choć później ktoś tam naz­
wał ich „żółtą milicją”, czas 
by dokonać sprawiedliwej oce 
ny. W rzeczywistości bowiem 
tzw. . żółta milicja była pod­
czas „frontowego okresu11 Wil­
dy i Starego Miasta nader za­
służonym pomocnikiem wojsk 
74 dywizji piechoty gwardii. 
Zabezpieczała ich tyły, u- 
czestniczyła w likwidacji 
ognisk oporu Niemców, oży­
wających w różnych punktach 
wyzwolonych już rejonów miej 
skich, lub samodzielnie prowa­
dziła akcje przeciwko dywer­
sji niemieckiej. Część tzw. „żół 
tych milicjantów’1 wzięła też 
udział w szturmie Cytadeli. 
Ale udziałowi innych grup za­
pobiegli dowódcy radzieccy, 
gdyż za ważniejsze uważali za­
bezpieczenie tyłów nacierają­
cych oddziałów. A więc np. 
grupa „żółtej milicji” działają 
ca w rejonie Starego Rynku, 
Swiętosławskiej i Wrocław­
skiej została już z pozycji wyj 
ściowej di szturmu Cytadeli od 
wołana przez radzieckich do­
wódców, gdyż na Starym Ryn 
ku pojawiły się nocą na 21 lu­
tego grupv Niemców próbują­
cych przebijać się z Przeładow 
ni w7 kierunku południowym.

No cóż — linia frontu nawet 
w ostatnich dniach walk o Poz 
nań nie biegła fosą Cytadeli. 
Potrzebni byli szturmujący Cy 
tadelę oraz obrońcy miasta. 
Najbardziej wszakże oddalo­
nym od cytadelowego rdzenia 
działań bojowych ugrupowa­
niem polskich kombatantów 
wojsk radzieckich, byli mili­
cjanci z miejscowości podmiej 
skich położonych na północ od- 
Cytadeli. Ich oddziały stanowi 
ły istotny element blokady o- 
statniego węzła oporu hitlerow 
ców na terenie Wielkopolski. 
Im też przyszło toczyć zacięte 
walki z grupami Niemców pró 
bującymi wymykać się jeszcze 
z kryjówek fortu przez lesiste 
tereny na północ od Poznania 
aż do końca lutego.

Pojęcie ..cytadelowiec11 ma 
wiec szerszy zakres. I tak na­
leżałoby je rozumieć.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Poziomo: 1. niedopalony kawałek 
świecy, 4. wieś w woj. krakowskim 
z browarem z 1945 roku. 7. albo, 
8. 10 zł, 9. bursztyn. 10. epidemia. 
13. pokwitowanie odbioru pienię­
dzy na specjalnym blankiecie. 17. 
człowiek dający ofiarę. 20. ziomek. 
23. przesadna uczuciowość wypo­
wiedzi, 25 cofanie się, 26. ostre za­
kończenie wieży. 27. profesor z te­
lewizji. 28. stolica Turcji, 29. zobo­
jętnienie.

Pionowo: 1, samorzutne przeni­
kanie. 2. np. Bug. 3. fiasko, niepo­
wodzenie. 4. przejaw, symptom, 5. 
szczyt w Tatrach nad Doliną Koś­
cieliską. 6. ukochana Mickiewicza, 
U. włókna z liści palmy, używane 
w ogrodnictwie oraz do wyrobu 
koszyczków, 12. uczucie pieczenia 
w przełyku. 14. z Rotterdamu. 15. 
dawne narzędzie rolnicze. 16. głębo­
kie wody mórz, 18. ksiądz Piotr, 
19. coś z wiosennych nowalijek. 21. 
chata koczowniczych ludów Azji, 
kryta wojłokiem, 22. zagłębienie w
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ścianie, 23. górzysta wyspa grecka 
w Zatoce Sarańskiej, 24. oddział in­
stytucji.

Pomiędzy Czytelników którzy do 
dnia 25. II. 11^72 roku nadeślą pod 
adresem redakcji prawidłowe roz­
wiązania. rozlosujemy 3 bony książ 
kowe po 50 zł. Przy adresie prosi­
my dopisać: Krzyżówka nr 7.

Rozwiązanie krzyżówki nr 6

Poziomo: godło, polip, Karelia, 
rurka, taras, planowo, ironia, Ana­
stazy, Baran, skalpele, amator 
Irawadi, lenno, syrop, temblak, 
aster, ankra.

Pio-nowo: Gorki, darmo, okapi, 
arba. Aldona, patos, larwa, pusty. 
Narew, rek. Zoo. alarmy, salwa, 
agnat, Piotr, miska, Turek, rupia, 
aula.

Bony książkowe po 50 zł wyloso­
wali :

1. Maria Józefiak — Poznań, ul. 
Chłapowskiego 25 m 22,

2. Jan Bereźnicki — Poznań, ul. 
Szylinga 8/7 IIIp.

3. Edmund Tucholski — Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 24 m 20. Na­
grody wysyłamy pocztą.

SZKOŁA MINISTRÓW - Publicysta i fo­
toreporter „Perspektyw” uczestniczyli jako 
obserwatorzy w niektórych zajęciach semi­
narium dla kadry kierowniczej naczelnych 
organów administracji państwowej i gospo­
darczej. Trwało ono 12 dni, a uczestniczyli 
w nim m. in. wiceministrowie, wiceprzewod­
niczący prezydiów WRN, dyrektorzy aużych 
przedsiębiorstw, sekretarze KW partii. Łącz­
nie — 25 osób.

Dawniej system pogłębiania wiedzy kie 
równików życia społeczno-gospodarczego 
kończył się na kursach dla dyrektorów zjed­
noczeń. Koncepcja pójścia dalej i wyżej - 
jak pisze Jerzy Surdykowski — opracowa 
na została jeszcze w 1967 r„ lecz przed 
rokiem 1971 nie było warunków do jej rea­
lizacji. Dopiero zmiany polityczne w kraju 
otworzyły drogę dla pomysłów przez trzy 
lata leżących w szufladach. Reporter ucze­
stniczył w zajęciach, podczas których w 
trzech osobnych salach trzy różne grupy 
uczestników seminarium naśladowały kie­
rownictwa trzech konkurujących z sobą 
przedsiębiorstw, przejmując w każdym ze­
spole rolę: dyrektora, jego zastępców, głów­
nych księgowych.

„Reguły gry i prawidła rynku — pisze 
autor — są znane tylko częściowo i zmieniają 
się w czasie. Poznać je można dopiero w trak 
cie gry, ucząc się na własnych porażkach 
i sukcesach, a wiedza zawsze okaże się nie­
pełna. Wielką rolę odegra też umiejętność 
prognozowania, wyciągania wniosków doty­
czących przyszłości z tej skąpej ilości infor­
macji jaką dysponuje zespół w kolejnych fa­
zach gry. Kierownicy pionów przedstawiają 
propozycje, a naczelny — po dyskusji — po­
dejmuje ostateczne decyzje: jak zmieniać ce­
ny, ile wydać na badania i rozwój, ile na in­
westycje... Komputer po przeliczeniach poda- 
je wynik: tyle stracił jeden zespół, tyle zyskał 
drugi. Gra toczy się dalej i trwa tak 6 godzin 
w rosnącym napięciu i podnieceniu. Jak w 
życiu. Chodzi tu bowiem nie tylko o mode­
lowanie rzeczywistej ostrej walki o zaspoko­
jenie potrzeb społecznych poprzez rynek, ale 
też o „sprawdzenie” uczestników w warun­
kach ciągłego, pełnego napięcia procesu, po­
dejmowania całego łańcucha decyzji. Jacy 
okażą się tutaj kierownicy naszych instytu­
cji i resortów, nie nawykli — jak często są­
dzimy — do śmiałego decydowania, bardziej 
ceniący zaplanowany spokój niż ryzyko gry? 
I oto, już później, po obliczeniu wyników —

okazało się, że wybierano strategie śmiałe, 
walczono uparcie i bez pardonu. Może właś­
nie odegrała tu rolę swego rodzaju tęsknota 
za wielką grą, niewyżyta pasja śmiałego dzia­
łania. I dobrze, bo życie które przez wiele 
lat odzwyczajało od ryzyka — zdaje się 
zwiastować sytuacje, wobec których nawet 
pasja gry może okazać się sielanką”.

PROGRAM WALKI Z PIJAŃSTWEM - 
Opracowuje się rządowy projekt programu 
walki z pijaństwem i alkoholizmem w la 
tach 1972—75. Pisząc na ten temat w „Ty­
godniku Demokratycznym” — Danuta Frey- 
Majewska stwierdza, iż najważniejsza wy- 
daje się zmiana klimatu wokół tego proble­
mu. Przejawia to się w posunięciach stabi­
lizujących albo wręcz hamujących wzrost 
spożycia alkoholu.

„Jest to np. pokazanie ludziom — czytamy 
— realnej perspektywy lepszego niż dotąd 
życia. Wskazanie, także bardziej dostępnych 
celów oszczędzania: samochód (tańszy, mało­
litrażowy), własny dom („zielone światło” dla 
budownictwa jednorodzinnego) turystyka (rów 
nież zagraniczna), lepsze zaopatrzenie rynku w 
atrakcyjne artykuły przemysłowe i spożyw­
cze. Zęby „opłacało” się oszczędzać. To 
wszystko stanowi niemałą konkurencję dla al­
koholu.

Dalej. Przypomnienie o dyscyplinie pracy, 
zabraniającej przychodzenia w stanie nie­
trzeźwym, lub picia wódki w czasie godzin 
pracy wraz z zapowiedzią — konsekwentnie 
realizowaną — sankcji za jej naruszanie 
i przekraczanie. Zakaz podawania alkoholu 
na wszelkiego rodzaju zakładowych uroczys­
tościach i „okazjach”. Surowe kary partyjne 
i służbowe wobec różnych notabli za naduży­
wanie alkoholu, nieukrywanie tych spraw 
przed opinią publiczną. Zapowiedź znacznej 
poprawy zaopatrzenia rynku w atrakcyjne 
(„Coca-Cola”) napoje bezalkoholowe”.

Autorka informuje o innych przedsięwzię­
ciach, które mają służyć wzmocnieniu walki 
z alkoholizmem.

Podjęta ma być długofalowa masowa akcja 
na rzecz zmiany obyczajów picia alkoholu. 
W przyszłym roku szkolnym w szkołach pod­
stawowych i średnich wprowadzone ma być 
określone minimum wiadomości o skutkach 
picia i szkodliwości obecnych zwyczajów 
konsumpcji alkoholu. Rozwijać się ma budo­
wę bezalkoholowych zakładów gastronomicz­
nych. Zmniejszona — z 45 do 35 proc. — ma 
być zawartość spirytusu w wódce, czystej. 
Nasilona będzie walka z bimbrownictwem. 
Przewiduje się wybudowanie 40 Izb wytrzeź­
wień w miastach liczących poniżej 100 tys. 
mieszkańców, lecznictwu ma przybyć 2 tysią­
ce łóżek w oddziałach lub zakładach odwyko­
wych dla alkoholików. Przewiduje się też 
bardziej niż dotychczas celowe wykorzystywa­
nie funduszów z tzw. „korkowego”.

UCZNIOWIE I PRACE DOMOWE - Od 
dłuższego czasu daje się zaobserwować 
niepokojące ziawisko przeciążania uczniów 
pracą domową. Dobrze więc, że sprawa ta 
trafiła ha łamy „Głosu Nauczycielskiego”, 
gdzie w rubryce „Polemiki — propozycje — 
dyskusje" wydrukowano tekst jednoznacz­
nie nawołujący do zmiany dotychczasowych 
praktyk. Oczywiście, sprawa nie zależy wy­
łącznie od samych tylko nauczycieli. Ale 
— jak czytamy w „Głosie Nauczycielskim" 
— „w praktyce jednak w szkołach nie zaw­
sze przestrzegane są zasady prawidłoweoo 
programowania prac domowych i to zarów­
no pod względem ich wartości poznaw­
czych jak również rozłożenia w czasie". 
Nadmierne przeciążanie uczniów wpływa 
zaś ujemnie nie tylko na wyniki nauczania 
i wychowania ale także na zdrowie fizycz­
ne i psychiczne młodzieży. Wypowiedź opu­
blikowana w „Głosie Nauczycielskim" ape­
luje też do wizytatorów, którzy powinni kon­
trolować to, „czy rozkład zajęć lekcyjnych 
uwzględnia podstawowe zasady higieny pra­
cy umysłowej, a przede wszystkim spraw­
dzać — czy najtrudniejsze przedmioty me 
są zgrupowane w planie jednego dnia".

„Kwestie te — czytamy — zostały wpraw­
dzie ujęte w przepisach dotyczących zadań 
wychowawcy klasy, ale niestety wychowawcy 
zbyt rzadko korzystają ze swych uprawnień 
w stosunku do innych nauczycieli”.

LEKTOR



Cytadelowcy i inni?Nie samym
apelem

Zapowiadało się, że będzie 
to zebranie, podobne do 
setek innych: w miarę 
poprawne, w miarę 

nudne. Średni referat, średnia 
frekwencja i takaż dyskusja 
Dopiero ostatni głos — głos 
Kowalakowej, długoletniej ro­
botnicy wydziału NN, stal się 
zarzewiem rzeczywistej wy­
miany poglądów.

— Mowa tu o aktywności*) 
— zaczęła spokojnie- stopniowo 
się zapalając. — I dobrze, że o 
tym mówimy. Tylko jak u nas 
aktywność się ocenia? Jeżeli 
aktywność będziecie mierzyli 
liczbą godzin przesiedzianych 
na zebraniach — to ja rzeczy­
wiście aktywna nie jestem; za­
stanówmy się jednak rzetelnie, 
czego nam potrzeba, żeby rosła 
aktywność ludzi naprawdę, 
a nie tylko' na papierze.

Posypały się najrozmaitsze 
opinie, po części z sobą sprze­
czne. Zebrani nie doszli do jed­
noznacznej konkluzji. Niemniej 
głos doświadczonej robotnicy 
spowodow-' że przedmiotem 
rozważań siała się bardzo istot­
na sprawa: wnikliwej oceny 
ludzkiej aktywności, warun­
ków jej wyzwalania i potęgo, 
wania.

Zbigniew Sufin na łamach 
„Trybuny Ludu” (8 ubm.), oma 
wiając kształtowanie aktyw­
nych postaw obywatelskich — 
odniósł się krytycznie do same­
go oddziaływania werbal­
nego; Z. Sufin jest zdania, iż 
nie można pomijać oddziały­
wania przez odpowiednie wa­
runki, w jakich ludzie żyją, 
działają i od których w niema­
łej mierze zależy ich społeczna 
aktywność. Wspomniany autor 
zwraca uwagę, że u nas „silnie 
postuluje się aktywne uczest­
nictwo w życiu społecznym, a 
mało uwagi zwraca się na 
stwarzanie takich warunków w 
środowisku pracy, organiza­
cjach i instytucjach, by działa­
ły mechanizmy, włączające lu­
dzi do działalności społecznej- 
do uczestnictwa w życiu poli- 
ty cznym."

Podobne poglądy wyraża Je­
rzy Ladyka, także -na lamach 
centralnego organu PZPR (2 
bm.) rozważając przesłanki ak­
tywności ideologicznej. Stwier­
dza on. że koncepcja, odwołu­
jąca się jedynie do sfery ideo­
wych wartości jednostki, przy 
pomijaniu faktu, iż człowiek 
jest istotą z krwi i kości — po- 
zostaje koncepcją bezpłodną. 
Vice versa. nie można zakładać 
reagowania przez ludzi wyłącz­
nie na bodźce ekonomiczna 
materialne.

Na pewno, w obliczu progra­
mu dalszego rozwoju Polski, 
podźwignięcie aktywności sze­
regowych obywateli, a może 
bardziej jeszcze: uczynienie 
biernych — aktywnymi, ma 
wielkie znaczenie. W związku 
z tym zwykło się mówić, że 
trzeba upowszechniać przykład 
ne postawy. I robi się to. pre­
zentując ■ pozytywne wzorce z 
pomocą prasy, telewizji, radia. 
Lecz czy to wystarcza, by prze 
ciętnego zjadacza chleba zjed 
nać dla aktywnych form życia?

W dążeniu do angażowania 
ogółu ludzi sprawy społe 
czne, w sprawy kraju — 
potrzeba ugruntowywania prze 
konania, że aktywność obywa­
telska jest czymś celowym 
eiektywnym, dającym wymier­
ne rezultaty. Ludzie muszą być 
przeświadczeni- że aktywna

Obchody 
kopernikowskie

w Australii
Z inicjatywy Kola Techników 

Polskich w Melbourne został u- 
tworzony komitet dla uczczenia 
500-lecia urodzin polskiego uczone­
go i astronoma Mikołaja Koperni 
ka. Obchody 500-lecia urodzin Ko­
pernika siana się manifestacja 
wielkiego ducha i dynamiki całego 
społeczeństwa polskiego, osiedlone 
go w Australii. Jako patronów uro 
czystego obchodu, który odbędzie 
się w Melbourne w dniach 17 i 18 
lutego 1973 r. Narodowy Komitet 
Organizacyjny zaprasza: premiera 
Australii, dyrektora Uniwersytetu 
w Melbourne, premiera Victorii, 
przedstawicieli opozycji, australij 
skie kluby, astronomów, lekarzy, 
inżvni®r6w. prawników i ekonomis 
tów. Na szczególna uwagę zasługu 
je udział profesorów-Polaków, wy 
kładajacych na uniwersytetach i 
wyższych uczelniach akademic­
kich Australii. Na 500-lecie urodzin 
Kopernika zostanie wydana w ję­
zyku angi^sMm specjalna księga 
pamiątkowa. (PAI) 

postawa w miejscu pracy czy 
zamieszkania — może być źró­
dłem rzeczywistej satysfakcji; 
że działalność społeczna (po 
skrupulatnym odsianiu psęu- 
doaktywności) jest w wysokiej 
cenie.

Niedawny szósty zjazd par­
tii był okazją do sformułowa­
nia wielu myśli na omawiany 
temat. Liczne wskazania w 
tym zakresie zawiera uchwała 
zjazdowa. Mowa tam o potrze­
bie rozwijania wszystkich form 
działania, które wpływają na 
kształtowanie się i rozwój ak­
tywności obywateli wobec za­
dań, związanych z budownic­
twem socjalizmu.

Sprawy 
powszednie

Po tej formule ogólnej, w 
uchwale określa się bliżej kie­
runki działania. A więc przede 
wszystkim trzeba otaczać opie­
ką ludzi z inicjatywą, śmiałych 
i odpowiedzialnych, pracowi­
tych a zarazem wykazujących 
duże umiejętności zawodowe.

Inną z dróg, wiodących do 
omawianego celu, przypom­
nianą w uchwale, jest posze­
rzanie- działalności rozmaitego 
typu samorządów obywatel­
skich — robotniczego, wiejskie­
go, spółdzielczego, osiedlowego, 
jak również działalności związ­
ków zawodowych i organizacji 
społecznych.

Co się tyczy pokolenia naj­
młodszego. dyrektywy VI Zjaz_ 
du PZPR mówią o potrzebie 
doskonalenia systemu wycho­
wawczego dla kształtowania 
socjalistycznych postaw, o za­
pewnieniu twórczym inicjaty­
wom młodych możliwości ich 
realizacji. „Zadaniem partii — 
stwierdza się ponadto — jest 
wskazywanie młodzieży kie­
runków aktywności...”

Omawiając niektóre aspekty 
kulturalnej aktywizacji społe­
czeństwa. uchwała kładzie na­
cisk na konieczność rozbudowy 
zakładów poligraficznych, ki­
nematografii. wydawnictw, a 
także rozmaitego rodzaju in­
stytucji upowszechniających.

Myślę, iż wszystko to- co su­
geruje dokument programowy 
Zjazdu partii w odniesieniu do 
potrzeby uaktywniania społe­
czeństwa, ma decydujące zna-

OBYWATELSKIE?

ejm jest staropolską na- 
zwą parlamentu polskie­
go. Już w XV wieku był 

najwyższym organem ustawo­
dawczym. W okresie między­
wojennym Sejm stanowił jed 
ną z izb parlamentu. W Pol­
sce Ludowej, gdy w drodze 
referendum zlikwidowano wyż 
sza izbę parlamentu. Sejm 
stał się najwyższym organem 
władzy państwowej. Wedle 
Konstytucji z 22 lipca 1952 r. 
(dotąd obowiązującej) Sejm 
wyraża wolę ludu pracujące­
go i. urzeczywistnia suweren­
ne prawa narodu. W’adzę 
sprawuje Sejm głównie przez 
uchwalanie ustaw i sprawo­
wanie kontroli nad działal­
nością wszystkich innvch or­
ganów władzv i administra­
cji naństwowej.

Sejm w liczbie 460 posłów 
wvb:eramy co 4 lata. Jedy­
nie Sejm V kadencji istniał 
krócej — mocą własnej u- 
chwały. 19 marca br. wszyscy 
obywatele PRL. którzy ukoń- 
ozylj 18 rok życia będą mogli 
wziąć udział w wyborach po 

ozenie dla naszego dalszego 
rozwoju. Jerzy Ladyka, które­
go jedną z opinii przytoczyłem 
poprzednio, ujmuje trafnie 
istotę rzeczy, pisząc: „Chodzi o 
to, aby w praktyce (podkr. 
— W. P.) wykazać, że problemy 
ludzkiego istnienia me powin­
ny być rozwiązywane w sferze 
spirytualistycznych iluzji, czy 
metafizycznych spekulacji, lecz 
v. ramach konkretnego, 
życiowego doświadczę 
nia historycznego; że 
powinny być rozwiązywane 
przez samych ludz i...” 
(podkr. — W. P.)

Nie można pominąć innych 
jeszcze elementów. Duże zna_ 
czenie ma wytyczanie real­
nych, bliższych i długofalo­
wych, celów; łatwiej wtedy o 
wymierność postępu, o satys­
fakcję. Dalej: niepoślednia ro­
la przypada w fabrykach, in­
stytucjach, organizacjach — 
kadrze kierowniczej; to ona 
własnym przykładem, inicjaty­
wą i żarliwością może uczynić 
wiele dla pobudzania ambicji 
grup pracowniczych, czy załóg- 
dla ich aktywizowania.

Nie ma też co udawać, że 
sprawy materialne są bez zna­
czenia; że łatwo poświęcać 
wiele czasu na pracę społeczną 
robotnicy obarczonej dziećmi, 
czy pracownikowi biurowemu 
niższego stopnia sztukującemu 
skromny budżet rodzinny u- 
bocznymi zajęciami.

Ważką kwestią, o niemałym 
wpływie na ludzką aktywność 
pczostaje czas, racjonalne 
nim gospodarowanie. Nie mo­
że przejawiać efektywnej dzia­
łalności społecznej człowiek za­
goniony, nie może być też ak­
tywny non stop ktoś, kto nie 
ma kiedy solidnie wypocząć, 
oddać się rozrywce, pogłębiać 
wiedzy. A w marnym gospoda­
rowaniu czasem jesteśmy mis­
trzami, że wspomnę nagminne 
przypadki międlenia jakiejś 
tam sprawy kolejno przez licz­
ne gremia, w których skład 
wchodzą często te same osoby

Sądzę, że należałoby jeszcze 
-- szukając metod przekony­
wania ludzi co do owocności 
ich zaangażowanej postawy — 
koniecznie wspomnieć o roli 
krytyki. Rzeczowa, konstruk­
tywna. nacechowana troską o 
postęp — powinna być bez­
względnie brana pod uwagę i 
ceniona.

A więc rozliczne są aspekty 
warunków, stymulujących oby­
watelską aktywność. Z cała 
pewnością należy poznawać 
mechanizmy społeczne ją de­
terminujące. Bo apelowaniem i 
tylko apelowaniem ludzkiej ak 
tywności pomnażać się nie da

WIESŁAW PORZYCKI

•) Patrz także artykuły „Czło­
wiek współczesny” (28. I.) i „Po­
wołanie: aktywista” (6. II.).

SEJM PRL
wszechnych. równych, bezpo­
średnich i tajnych.

Przez Sejm realizuje się 
podstawowa zasada naszego 
ustroju — ludowładztwo. 
Stąd też. gdy mówimy o dos­
konaleniu pracy Sejmu — w 
istocie myślimy o doskonale­
niu ludowładztwa. Zyjemy w 
państwie ludu pracującego. 
Reprezentantem tego ludu 
jest Sejm. W nim więc musi 
się uzewnętrzniać nadrzędność 
organów przedstawicielskich 
nad wykonawczymi.

W tym miejscu pora na dy 
gresję nad rolą partii politycz 
nych we współczesnym pań­
stwie. Obserwuje się rosnącą 
rolę inspirującą i kontrolują­
cą partii politycznych. I to 
pod wszystkimi szerokościami 
geograficznymi. Stało się to 
już prawidłowością. Ale nie 
oznacza to, że maleje rola or­
ganów przedstawicielskich — 
parlamentów. Tam przecież 
idee i inspiracje polityczne 
partii ucieleśniają się w posta 
ci przepisów prawa (ustaw), 
planów gospodarczych itp I 
jeszcze jedna dygresja nad 
różnicami między parlaYnenta 
mi burżuazyjnymi a socjali­
stycznymi. W tych pierw­
szych siłą napędową iest opo­
zycja. co przekształca niekie­
dy parlament w zgromadzenie 
skłócone, rozgadane i nie­
sprawne (uide świeży orzy- 
kład parlamentu włoskiego, 
który przez długi czas nie 
mógł wyłonić rządu). A prze­
cież głównym problemem par 
lamentu winna być nie opo­
zycja. lecz stworzenie wruun- 
kńw uzyskiwania odpowied­
nich informacji i właściwego

Sojusznicze współdziałanie 
Wielkopolan z radziecki 
mi wyzwolicielami 

rozszerzające front polsko - 
radzieckiego braterstwa bro­
ni i cementujące przyjaźń 
polsko - radziecką, której orę­
downikiem była Polska Partia 
Robotnicza — ze szczególną 
siłą wystąpiło podczas mie­
sięcznych walk o Poznań. 
Kulminacyjnym momentem 
owego współdziałania, stał się 
szturm Cytadeli, w którym 
uczestniczyły już tysiące poz­
naniaków*). Ale współdziałanie 
to zapoczątkowane zostało 
miesiąc wcześniej. Chronolo­
gicznie rzecz biorąc, najpierw 
przez mieszkańców tych miej­
scowości podmiejskich, które 
już w dniach od 22 do 25 
stycznia 1945 roku zostały wy 
darte z systemu „Festung Po 
sen”.

Należy wszakże podkreślić: 
od pierwszych godzin walnego 
szturmu wojsk radzieckich na 
„twierdzę Poznań” zapoczątko 
wanego nad ranem 26 stycznia 
1945 roku, zbrojną aktywność 
przejawili także mieszkańcy 
samego miasta, znajdujący 
się wówczas na tyłach niemiec 
kiej załogi. W oryginale dzień 
nika „Kampfgruppe Warthe”; 
znaleźć można pod datą 26 
stycznia, tuż po zapisie „Woj­
ska radzieckie włamały się do 
Lubonia” znamienny meldu­
nek, dotyczący rejonu dzisiej­
szej ulicy Bema: „Polscy ban 
dyci zaatakowali nocą miej­
sce zakwaterowania obwodo­
wego plutonu 475 batalio­
nu...” A np. w Dzienniku dzia 
łań bojowych prowadzonym w 
naczelnym dowództwie Wehr­
machtu (przez wydział opera­
cyjny OKW), odnotowano na 
temat wydarzeń 27 stycznia: 
„W Poznaniu zaostrzyła się 
sytuacja, ponieważ wróg na­
ciera 2-3 dywizjami i tworzą 
się bandy”. Także dwa dni póź 
niej: „W Poznaniu sytuacja 
zaostrzyła się szczególnie na 
froncie południowym, poża­
ry w mieście, do tego walka z 
bandami”. Jak świadczą zaś 
źródła radzieckie, wiele oddzia 
łów 27 i 74 dywizji gwardii, 
które po czterech, dniach walk 
o Poznań przebiły się aż po 
skraj śródmieścia oraz od­
działów 92 dywizji gwardii 
walczącej wówczas w północ­
no - zachodnich dzielnicach 
miasta — posiadało w swych 
szykach całe grupy Polaków. 
”enionych przez żołnierzy i 
dowódców jako godni zaufania 
towarzysze walki.

Kształtujący się w takich 
warunkach stosunek radziec­
kich wyzwolicieli do poznania 
ków — miał poważne znacze­

rozstrzygania spraw istotnych 
dla narodu i państwa. Takie 
warunki niewątpliwie posiada 
parlament socjalistyczny.

Ma je oczywiście także 
Sejm. Co wszakże nie znaczy 
jeszcze, że zawsze je w pełni 
wykorzystywał. W okresie po 
wojennym miał Sejm swoje 
lepsze i gorsze lata. Właśnie 
miniony rok należał do tych 
lepszych. Na fali ogólnonaro­
dowej odnowy, odczuwanej 
we wszelkich dziedzinach ży­
cia od VII i VIII Plenum KC 
zaczynając, także w działalno 
ści Sejmu można odnotować 
nrwe zjawiska.

Należy do nich np. wyjście 
z działania głównie w komi­
sjach sejmowych na forum 
obrad plenarnych. Oznacza to 
w istocie przejście z obrad 
niejawnych na jawne, które 
są obszernie omawiane i po­
kazywane w prasie, radio, 
TV. Przypomnijmy jak tp na 
początku 1971 r. Sejm odbył 
zasadniczą debatę na temat 
polityki rolnej, jak w czerw­
cu ubr. przeprowadził taką sa 
mą debatę na temat handlu 
podsumowaną przez Prezesa 
Rady Ministrów. W listopa­
dzie po raz pierwszy w histo­
rii Sejmu przedstawiono izbie 
nie gotowe propozycje planu 
5-letniego, lecz ich wstępną 
wersje, co umożliwiło znacz­
nie swobodniejszą dyskusje 
nad tym dokumentem. Być 
może stanie się to preceden­
sem?

W ciągu tego roku przywró 
eona została ranga interpela­
cji poselskiej. Było Ich w tej 
skróconej kadenci’ 37 ale z 
tego 36... po VII Plenum KC. 

nie — dla późniejszej decyzji, 
o zasileniu szturmu Cytadeli 
zwartymi pododdziałami pol­
skimi.

Mianowicie 20 lutego, ra­
dziecki komendant miasta 
płk Smirnow, na polecenie do 
wództwa 29 korpusu armii (z 
8 armii gwardii) odpowiedział 
nego operacyjnie za poznań­
ski rejon działań bojowych, 
zarządził werbunek mieszkań­
ców Poznania do pododdzia­
łów mających uzupełnić 
przerzedzone jednostki ra­
dzieckie prowadzące i zabez­
pieczające szturm Cytadeli. W 
wyniku tego przeprowadzona 
została mobilizacja Cytadelow 
ców. Proszę jednak nie trak­
tować określenia „mobili­
zacja” formalistycznie. W 
praktyce ani polska milicja, 
ani wojska radzieckie nie

„Las świadkiem wojny‘l

Pod koniec wojny na terenie dzisiejszego województwa kosza­
lińskiego, toczyły się boje o przełamanie tzw. „wału pomor­
skiego” — pasa znakomicie przygotowanych przez hitlerow­
ców umocnień. Czasy krwawych walk sprzed 27 lat przypo­
mina dzisiaj „Izba Pamiątek” we wsi Zdbice (woj. koszaliń­
skie). Zgromadzono tu pnie drzew okaleczone pociskami ar­
tyleryjskimi i odłamkami, części broni i ekwipunku wojskowe­
go znalezione na pobojowiskach itp. Oryginalna ekspozycja 

nosi nazwę „Las świadkiem wojny”.
CAF — fot. Kraszewski

Ta stara forma wyraźnie była 
zaniedbana, a jak się okazuje, 
jest ona pożyteczna. Zwraca 
też uwagę fakt, że część tych 
interpelacji została skierowa­
na na plenarne obrady Sej­
mu.

Zaznaczyła się praktyka sy­
stematycznego zwoływania po 
siedzeń Sejmu na pierwszy 
czwartek po piętnastym każde 
go miesiąca (od czego było 
zresztą nieco odchyleń).

Sejm doskonalił swoja dzia 
łalność ustawodawczą. Więk­
szą uwagę zaczęto zwracać na 
pierwsze czytanie projektu 
ustaw, które winno dać po­
słom ogólny pogląd na propo­
nowane nowe prawo. Po tym 
czytaniu dopiero powinna od­
być się debata wstępna i py­
tania skierowane do , twór­
ców projektu prawa. Irh wię­
cej tych pytań i im one wnik 
liwsze tym lepiej, albowiem 
zmusi to referenta do 'wkaza 
nia wszystkich walorów no­
wego prawa. Powiedźmy so­
bie jednak, że ta forma dzia­
łania jest dopiero w zalążku. 
Ale rozwinięto w tym roku 
mocno zasadę konsultacji spo 
łecznej, głównie przez spotka­
nia jposłów z wyborcami (np. 
w ^Kwestii prawa o wykrocze­
niach korzystano z tego szero 
ko). Konsultacje prowadzi się 
też na zasadzie spotkań z ty­
mi, których prawo dotyczy 
oraz z tymi, którzy będą je 
realizować (tak było w przy­
padku przygotowywanego pra 
wa o organizacji i zasadach 
wykonywania rzemiosła. gdv 
oddzielnie dyskutowano z 
rzemieślnikami a oddzielnie z 
działaczami rad narodowych: 
dał^ to bogaty materiał, któ­
ry wykorzysta już następny 
Sejm).

Wreszcie warto też zwrócić 
uwagę I na fakt korzystania 
przez Sejm z pomocy eksper­

dysponowały przecież takimi 
środkami przymusu, które mo 
głyby zrównoważyć ewen­
tualny brak ochotniczej woli 
spełniania patriotycznego 
ooowiązku. Choć też zweroo- 
wani wówczas do działań bo­
jowych mogli jeszcze uchylić 
się od wzięcia udziału w wal­
kach, nie korzystali z tego. 
Zaangażowali się w likwi­
dację ostatniego gniazda opo-

Dokończenie na str. 4 ,
ZBIGNIEW SZUMOWSKI ’

*) Obiegowy szacunek „ponad dwa 
tysiące” jest zaniżony. Tylko 74 
dywizję gwardii, nacierającą od 
Tamy Garbarskiej, zasiliło po­
nad dwa tysiące poznaniaków. 
A przecież druga, nacierająca 
przez cmentarz 92 dywizja 
gwardii miała tyleż samo pol­
skich kombatantów.

tów. Okazało się. te taka kon 
sultacja może być wielce Sej 
mówi użyteczna, toteż już na­
wet na przyszłość się zabez­
pieczono, tworząc fundusz na 
opłacanie takich konsultacji.

Komisje sejmowe, które już 
tradycyjnie od 1956 r. stano­
wią o tym, że nasz Sejm na­
zywamy pracującym, także 
się zaktywizowały. Zdarzyło 
się np., że niektóre kom sje od 
rzuciły w ubr. odpowiedzi re 
sortów na swoje dezyderaty 
i skierowały je ponownie do 
ministrów. Na zakończenie po 
siedzeń niektóre komisje 
wprowadziły godzinę pytań i 
odpowiedzi, podczas której po 
słowie mogą zwracać się do 
obecnych na posiedzeniu mi­
nistrów z każdą sprawą (a nie 
tylko z tą. która była przed­
miotem posiedzenia).

Spore znaczenie mają też 
zapoczątkowane prace nad 
zmianami regulaminu Sejmu. 
Idzie m. in. o nowe określenie 
statusu posła czyli jego praw 
i obowiązków (np. w stosun­
ku innych organów oaństwo- 
wych do interwencji posel­
skich), o ukształtowanie pozy 
cji wojewódzkich zespołów 
poselskich, które podjęły sa­
me cenne inicjatywy odbywa­
nia plenarnych posiedzeń nad 
istotnymi dla danego regionu 
problemami, o nadanie form 
prawnych wszelkim innym 
inicjatywom, jakie się pojawi 
ly w V kadencji.

Z tych, fragmentarycznycli 
przecież. informacji rysuje 
sie rola Sejmu VI kadencji, 
który jak wolno oczek:wać. bę 
dzie pracrw?ł snrawniej I sku 
teczniej. coraz leniaj realizu­
jąc zasadę ludowładztwa.
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM 1; 

Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach; 8.05 „Fala 72”; 9.15 Radio­
wy Magazyn Wojskowy: 10 Dla 
dzieci młodszych „Przygoda Pana 
Takiegosobie”; 10.20 „Takty i fak­
ty”; 11 Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
„Omnibusem po Edisonii”; 12.15 
Tropami ludzi i pieśni; 13.15 Na po 
ludnie od Czantorii; 13.35 „Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie”; 14 
Kompozytor przyszłego tygodnia — 
Józef Haydn; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR. 
Pół wieku Teatru PR „Rywale” — 
słuch.; 17.30 Graj, gracyku... wy­
bieramy najlepsze zespoły ludowe; 
18.08 Piosenka Miesiąca; 18.30 Stu­
dio instrumentalne; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie: 19.53 Dobranocka; 
20.10 O czym mówią na świecie; 
20.30 „Matysiakowie” — pow.; 21 
Pół na pół z muzvka: 21.30 Kto sie 
z czego śmieje; 22 Piosenki od rę­
ki: 22.30 „Od Jamboree do Jambo­
ree”: 23.10 Piosenki ze znakiem ja­
kości”; 23.50 „Gwiazdy dawnych 
scen operowych” — S. Gruszczyń­
ski; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9. 12.05. 16. 
20. 23. 24 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 „Komu melodię”; 8 
Moskwa z melodia i piosenka — 
Słuchaczom polskim; 8.35 Radiopro 
bierny; 10 „Wielkopolska Niedzie­
la”; 12.30 Poranek symf. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 13.30 „Swingle Singers” śpie­
wają folklor amerykański; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Festi­
wal „Dla was i o was” .— „Salo­
mona dzień decyzji” słuch.; 15.47 
Piosenki bez słów; 16 „Kurtyna w 
górę” aktualności teatralne Pozna­
nia i Wielkopolski; 16.30 Konc. cho

pinowski; 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR „Mała suita poi 
ska”; 18.45 „W kręgu wspomnień 
Lucyny Messal”; 19.45 Aud. wojsko 
wa; 20 Magazyn literacko-mu- 
zyczny „Płyniesz Olzo”: 21.30 Radio 
wy magazyn przebojów: 22.05 Ogól­
nopolskie i poznańskie wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyka: 23.31 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.10 „Kręć się kręć guziku”; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Jeźdźcy” 
— pow.; 9.10 Grające listy — aud. 
Romana Waschki; 9.30 „Z mikrofo­
nem na biesiadzie”; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywk.: 11.25 Mi­
strzowie batuty — Leonard Bern­
stein; 12.05 „Wing Commander Dou 
glas Bader” — „Alarm w St. 
Omer” — słuch.; 12.30 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 4/4 — magazyn mu­
zyczny; 14.05 Gitariada klasyczna; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Powracająca 
melodyjka — „Mammy Blue”; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 „Chciałem zaczarować 
los — reportaż: 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Sylwetka piosen­
karki — M. Leiferova; 16.40 Analo­
gie poetyckie — „Ars poetica”: 17 
Perpetuum mobile” — mag.; 17.30 
„Krótki i szczęśliwy żywot F, Ma- 
combera” — pow.; 17.40 Gitariada 
elektryczna: 18 I.ektury. lektury...; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 „Makatka z jeleniem” 
— słuch.; 19.35 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki. 20 „Kolebka polskiej floty” ga­
węda; 20.10 Wielkie recitale — Ju­
rorzy V Konkursu Chopinowskiego 
— Magda Tagliaferro: 21.05 Rodo­
wód manianv; 21.25 Melodie z auto 
grafem S. Mikulskiego: 21.50 Minia 
tury fortepianowe gra Rena Kyria-

k'ou; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Muslim Magomajew; 22.20 
Mały słownik sztuk pięknych; 
22.35 Telewspomnienia; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje I. Gogo­
lewski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc gra zespół Santany.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.16 Mel. na zamówie­
nie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach w kilku słowach; 9 Dla 
klasy I i II (j. polski) „Ostrożnie, 
cienki lód” — słuch.; 9.20 Muzyka 
operowa; 10.05 „Sanatorium” — 
opow.; 10.25 Motywy lud. w muzy­
ce; 11 Dla klasy VI (geografia) „Po 
no„wne narodziny miasta”; 11.25 Mu 
zyczne pocztówki z Zakopanego; 
12.25 Z wrocławskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Gdy spotkają się dudziarze; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. lite­
racki; 14.20 J. F. Haendel — Con- 
certo grosso G-dur op. 3 Nr 3; 14.30 
„Co się Wam w tej audycji najbar 
dziej podoba?”; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega — mag. popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto; 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Radiowa skrzj nka muz.; 
20.30 Muzyczny łącznik; 21 Naukow 
cy — rolnikom; 21.30 Konfrontacje 
„Perła w koronie”; 22 Wieczorny 
konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.40 Lekkie uderzenie; 
23.15 Formacja muzyki współczes­
nej A. Kurylewicza; 23.25 Konc. dla 
zakochanych; 23.40 Utwory forte­
pianowe z nagrań B. Moisiejewi- 
cza; 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej; 0.30 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.45 Zespół „Ragtime 
Jazz Band”: 9.10 UR O.I.R.T. Cykl: 
Nauka w służbie pokoju. Wykład 
„Tajemnice materii” aud. przygo­

towana przez Radio Sofia (Bułga­
ria); 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Mu­
zyka lud. różnych narodów; 10.25 
W Jezioranach; 10.55 Kompozytor 
Tygodnia — J. Haydn; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Muzyczne 
wojaże; 13.40 „Pierwszy papieros” 
— fragm. książki; 14.05 Melodie 7 
dni; 14.40 „Panowie” — opow.; 15 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR; 15.20 P. Władigorow — Rapso­
dia „Vardar” na ork.; 15.30 Poeci 
— piosenki; 15.55 Ogólnowojewódz- 
kie spotkanie przedwyborcze; 17.40 
Poznański Koncert Życzeń; 18.10 
Radioexpress; 18.20 Sonda — dźw, 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Lek­
cja j. rosyjskiego; 19.31 Radiowy 
Teatr Sensacji „Włókno Claperiu- 
sa”; 20.11 Konc. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i Tv p/d W. Ormic 
kiego z udziałem E. Mandery 1— 
obój; 21.33 Wiersze Osipa Mandel- 
sztama; 21.43 Muzyka rozr.; 22.33 
Przeboje ze Skandynawii; 22.50 No 
wości PWM; 23.25 Wieczór z 
Edwardem Czernym.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30 , 9.30, 12.05, 14, 19. 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Krótki 
szczęśliwy świat Franciszka Ma- 
combera” — 1 ode. pow,; 9.10 J. S. 
Bach — III Konc. Organowi’ C-dur 
BWV 594; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Mel. znad Morza Śródziemnego; 10 
Muzyka z prerii i kanionów; 10.15 
Dziewczynka bez lalki — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Za­
bić drozda” — pow.; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na poznańskiej ante­
nie; 15 Czasy pana Antoniego — 
gaw.; 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej; 15.35 Trudny świat — aud.; 
15.50 Z prywatnej płytoteki; 16.15 
Concerti grossi J. F. Haen^la: 16.30 
Jazz sfeminizowany; 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Quodlibet, czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Krótki szczęśliwy żywot 
Franciszka Macombera” — 2 ode.

pow.; 17.40 Nie tylko melodia; 18 
Prezentacje; 18.35 Mój magneto­
fon; 19 Powieść w w;, d. dźw. 
„Cgniem i mieczem”; 19.30 Gra 
Thelonicus Monk; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 W cieniu prze­
boju; 20.20 Lekcja j, niemieckie­
go; 20.25 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21 Ńie czytaliście — to 
posłuchajcie; 21.20 Giełda najgor­
szych piosenek; 21.45 S. Moniuszko 
— A. Mickiewicza — Sonety krym­
skie; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Mahalia Jackson; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Recytu­
je I. Gogolewski; 23.50 Na dobra­
noc... i niech wam się w nocy 
przvśni.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05 15.30, 17, 18.30, 22.

TEUEWUIA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.50 — Telewizyjny Kurs Rolniczy: 
„Zapobieganie i zwalczanie choro­
by obrzękowej u prosiąt”; 8.25 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.35 — 
„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych — w programie 
film z serii: „Złamana strzała” — 
ode. pt. „O mały włos”. „Zrób to 
sam” — przed kamerami Adam 
Słodow’y: 10.15 — Z cyklu: „W krę 
gu mistrzów sztuki” — „Początki 
krajobrazu” — przed kamerami 
prof. dr Jan Białostocki: 10.55 — 
PKF; 11.05 — „W starym kinie”: 
12 — Dziennik; 12.15 — Sprawoz­
dawczy magazyn sportowy (w tym 
Zakopane); 14 — „Przemiany”;
14.30 — Dla dzieci: „Przygody 
skrzata Dzięcielinka”-; 15.15 — „Piór 
kiem i węglem”; 15.40 — Finał 
X Olimpiady Wiedzy Rolniczej; 
16.40 — „Ormowcy” — film doku­
mentalny: 16.50 — Dla młodych wi 
rlzów — „Kino Przygoda” — „Sa­
mochodzik i Templariusze” — I 
odcinek polskiej serii TV; 17.25 —

„Melodie Wielkiego Ekranu” — 
„Opera i operetka w filmk”; 18.30 
— „Świat i Polska”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Przyję­
cie” — fab. film angielski; 20.55 — 
Magazyn sportowy; 21.25 — Scena 
Monodram — Fiodor Dostojewski: 
„Marmieładow” — fragment po­
wieści „Zbrodnia i kara”; 22.15 — 
„Poślizg” — rep. filmowy; 22.40 — 
Wyniki losowania PGL „Koziołki”.

PROGRAM II: 15.40 — Dla mło­
dych widzów „Aktualności mjzycz 
ne” — „Niedaleko pada jabłko od 
jabłoni”; 16.20 — Olimpiada piosen 
ki; 16.45 — „Wielcy graficy polscy” 
— Władysław Skoczylas; 17.15 — 
„Nikt nie rodzi się żołnierzem” — 
fab. film radź.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 „Biancusi” — doku 
mentalny film rumuński; 20.35 — 
Estrada poetycka — „Treny” — 
wiersze Jana Kochanowskiego i 
Władysława Broniewskiego; 21 — 
Klub Dobrej Książki — nowości li­
teratury polskiej; 21.25 — Ballady 
krakowskiego podwórka — „Zi­
ma”; 21.55 — Refleksje na dobra­
noc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
14.45 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy — „Ener­
gia w zjawisku indukcji” oraz 
„Zjawisko indukcji w technice”; 
15.55 Ogólnopolskie spotkanie 
przedwyborcze z okazji wyborów 
do Sejmu PRL (kolor) K-ce; w 
przerwie ok. 17 — Dziennik; 18.20 
— „Teleskop” — red. Modrzejew­
ski: 18.45 — „Eureka” — magazyn 
pop.-naukowv; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik;; 20.05 — Teatr TV — 
Max Frisch — „Biografia”. — Tłu 
marzenie — Jacek Friihling. R?żv- 
seria Zygmunt Hubner. Reżyseria 
TV — Joanna Wiśniewska. Sceno­
grafia — Krystyna Husarska. Wy­
konawcy — aktorzy scen warszaw 
skich: ok. 21.35 — XVIII Zjazd 
Związku Literatów Polskich — re­
lacja fi>mowa; 2?.05 — Dziennik; 
22.25 — Politechnika TV (powt.).

ko'

ZBLIŻA SIĘ WIOSNA
O ZAKUPIE MOTOCYKLA

— CZAS POMYŚLEĆ 
LUB MOTOROWERU.

„MOTOZBYT”
zachęca do kupna na dogodnych warunkach ratalnych!

OFERUJEMY następujące pojazdy:
• MOTOCYKLE

,SHL GAZELA'
„WSK-B1” 
„WSK-B3” 
wpłata 10 
„MZ 250/2” 
w p ł l t a 30 
wpłata 10

cena 11.000,— rf
cena 
cena

8.500, zł
9.500,— zł

procent, reszta na 24 raty — natomiast 
— cena 24.000,— zł

procent, reszta na 24 raty — lub
procent, reszta na 36 rat —

w wypadku przedłożenia zaświadczenia z zakładu pracy, 
że pojazd przeznaczony będzie dla celów służbowych.

O MOTOROWERY
— „KOMAR” typ MR-2320 — cena 4.750,— 

wpłata 10 procent, reszta na 24 raty, 
oraz za gotówkę:

zł

Szczenięta Kerry Blue te­
riery rodowodowe, sprze­
dam. Nowogrodzka 7 —
(Warszawskie). 5834g
Sprzedam tanio nowe fu­
tro, imitacja karakułów, 
popielate. Cena 2.500 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4400g.
Tapety listwy, farby
suche, olejne, emulsyjne, 
lakiery, emalie oraz pod­
ręczny sprzęt malarski — 
poleca Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu Surowców i Prac 
Malarskich, ul. św. Woj­
ciecha 8. K583
Sprzedam wyżły gładko- 
włose rodowodowe, 3-mie 
sięczne. Tel. 670-136.

6344g
Sprzedam sypialnię (jas­
ną, giętą). Luboń 1, Do-
żynkowa 12. 5802g
Sprzedam 12 ton siana by 
dlęcego, 3 gatunki, tona 
1.000 zł. Maraszek Rako-
niewice, tel. 55. 5933g
Sprzedam okazyjnie ogro 
dnlczy ciągniczek jedno­
osiowy. Poznań, Prusa 16

Warszawę 224 — przebieg ' Dwóch kulturalnych pa- 
20.000 km oraz Opel Re- ! nów przyjmę na pokój 
cord - camping, nadający ' w nowym budownictwie.

Pracownicy poszukiwani
się do przewozu towaru, 
sprzedam. Ul. Wawerska
13, tel. 670-869. 5896g

Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6010g.

Warszawę 224, sprzedam. 
Stefan Bąk, Ludowo, po­
czta Podrzewie, pow. Sza
motuły. 5928g
Zastavę w dobrym stanie, 
sprzedam. Ul. Piękna 38. 

593 Ig

Komfortowego pokotu po 
szukuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6094g.
Pan poszukuje pokoju 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6115g.

Sprzedam samochód Ifa-
9, 25.000 zł. Obornicka 45

27. 5961 g
Sprzedam Warszawę 223, 
nową, z gwarancją. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5984g.
Silnik Volkswagen 1200 — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 305. 5990g
Kupię Zastawę 750 —
nową lub po małym prze 
biegu, rocznik 69-71. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5995g.

• MOTOROWERY
— „KOMAR” MR-2330
— „KOMAR” MR-2350

cena 4.900,—
cena 5.100,—

zł 
zł

Wszystkie pojazdy są do nabycia w naszych sklepach na terenie 
woj. poznańskiego oraz w Poznaniu — ul. Gwardii Ludowej 36.

ZAPRASZAMY! ŻYCZYMY SZEROKIEJ DROGI !
K1310

m. 16. 5956g

Kupię nowego lub używa 
nego do roku Wartburga. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6039g.

0 Praca & Nauka
Samodzielna pomoc do­
mowa, potrzebna do pro­
wadzenia domu lekarza 
(4 osoby). Poznań, Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 6077g

Zatrudnię ślusarza budo­
wlanego z uprawnieniami 
spawacza, lub emeryta. 
Warsztat, Poznań, Dąbrów

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Szczepana 5 m. 109.

6146g

skiego 158a. 5970g

Pomoc do 2-letniego dzie 
cka, potrzebna. Poznań, 
Kanałowa 17 m. 6. 6376g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Poznań - Szczepan­
kowo, ul. Rodawska 21 A.

5705g
Dziewiarka z maszyną 
dwupłytową, potrzebna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5927g.
Opiekunkę do półtorarocz 
nego dziecka na 6 godzin 
dziennie, przyjmę. Po­
znań - Dębiec, ul. Górec­
ka 138. 5951g
Uczeń do zawodti piekar­
niczego 1 cukierniczego z 
utrzymaniem, potrzebny. 
Sołacz, plac Spiski 1.

5959?
Uczeń teleradiomechanik, 
potrzebny. „Akuston”. 27 
Grudnia 3. 6089g
Tynkarze na cały dzień, 
potrzebni. Gromadzka 14. 

6091 g

Cocker - spaniela z rodo­
wodem, suczka roczna — 
sprzedam. Tel. 468-06.

5962g

Pick - up, mało używany, 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 55. 6044g

Seradix 1 do ukorzenia­
nia goździków, sprzedam. 
Lewandowska, Kaszyńska
7. 6001 g

Sprzedam suknię ślubną, 
długą. Poznań, ul. Kosiń-
skiego 31 m. 3. 6046g

Ostrów Wlkp. zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M-5 lub M-2 na M-2 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5958g.

Q Nieruchomości
Kupię działkę pod szklar 
nie 1—2 ha, okolice Poz­
nania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5603g.
Puszczykówko! Domek le 
tni dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka, piwnica, ga 
raż, parcela 1000 mł — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6?48g
Sprzedam 0,45 ha1 w Swa-
rzęd.zu całości (pod
szklarnie) lub jako dział­
ki budowlane po ok. 1000 
m*. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5520g.

Przyjmę pomoc domowa 
kwalifikowaną, na bardzo 
dobrych warunkach (dwo 
je dzieci 3 i 6 lat). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5971 g.
Pracownika do ogrodnic­
twa, zatrudnię na stałe. 
Dąbrowskiego 305. 5989g
Przyjmę szlifierza - poler 
nika. Janickiego 22.

6055g

Zaopiekuję się dzieckiem. 
Osiedle Raszyn, ul. Ście­
giennego 56 m. 42. 6086g
Spawacz elektryczny — 
dorywczo, plln'e potrzeb­
ny. Warsztat, Poznań. Pol
na 6. 6138g
Do szycia biustonoszy z 
praktyką i dobra rutvną 
— potrzebna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6228g.
Przyjmę do pracy samo­
dzielną czapniczkę, mod- 
nfarke lub krawcową. Pra 
ca stała, na dobrych wa­
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6152g

4- Dnia 17 lutego 1972 r. zmarł nagle przeżyw- 
I szy lat 69 kochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK GODAWA
technik mechanik 

długoletni pracownik Zakładu HCP i były dłu­
goletni dyrektor ZREMB-u.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 21 lutego 1972 r. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuczka i rodzina

+ W dniu 18 lutego br. zmarł nagle orzeźvw- 
' szy lat 48, namaszczony Olejami św., mój 
kochanv maź, nasz ojciec, brat, dziadek, wujek 
szwagier i teść. śp.

BERNARD .TAŻWIECKI
Pogrzeb odbędzie sie 22 lutego br. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokiej żałobie
RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 28. 6494?

Młodą pracownicę — przyj 
mie Pralnia, Cybulskiego

Kupię przyczępkę towaro 
wą, dwukółkową do sa­
mochodu osobowego. Wia 
domość: tel. 333-03, wie­
czorem. 6049g
Sprzedam Syrenę 104, Po­
znań, Promyk 2a m. 7, 
(Osiedle Świerczewskie­
go). 6013g

Dom 
kupnie' 
dam. 1

jednorodzinny, po
wolny sprze-

16. 6239g
Sprzedam szlifierkę z wa 
łem giętkim. Sczanieekiej
7a m. 2. 6048g

strzebia 4.
Puszczykówko. Ja-

4882gpr

Opiekunka do dziecka 1,5 
roku, 25 godzin tygodnio­
wo, potrzebna. Tel. 609-84. 

6284g

Urządzenie gabinetu den 
tvstvcznego (Unit - Eneda 
fotel Biber) — sprzedam. 
M. HUss, Śrem, Walki Mło

Sprzedam „Zastawę” ma­
ły przebieg. Stan idealny. 
Poznań, Wszystkich Swię 
tych 4a. Oglądać niedzie-
la od 12—17.

Korepetycji z matematy­
ki, fizyki, udziela student.
Tel. 598-75. 5792g
Matematyki nauczam 
każdy zakres. Telefon
434-28. _____________ 6106g

•fi Sprzedaż
Sprzedam dobrze prospe­
rujący kiosk spożywczy 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6392g.
Sadzonki pomidorów Zey 
landia. Potentat w sub- 
stracle torfowvm, sprze­
dam. Ogrodnictwo Po­
znań - Szczepankowo, uk
Roślinna 6. 5897g
Sprzedam radio Stradiwa- 
ri TT, stan idealny z ak­
tualnym pasmem UKF. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 6513g.

dych 15. 6076g

0 Samochody
Taunus M 17 super, sprze 
dam. Trybunalska 26 no
godz. 14. 4696g
Sprzedam Fiata 500. Rok 
1968, przebieg 38 tys. km.
Tel. 469-09, 5008gpr
Skodę 100 S z PKO. sprze 
dam. Czarnków, tel. 787.

_____  5432?
Syrene 
sprzedam. 
201-70.

104. okazyjnie 
Poznań, teł. 

5605g
Sprzedam Fiat 125 P — 
1500, wrzesień 1970, wvpo- 
sażenie dodatkowe. S^n 
lok nowy. Wolsztyn, tel.
570, wieczorem 5863?
Kupię Fiata 125 P z PKO 
1300, nowego. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6050g.

tDnia 18 lutego 1972 r. zmarł no krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ prze­
żywszy lat 77, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW HANZEWNIAK
emeryt PKP

odznaczony Złotym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiają
żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań. S. Engla 26 m. 13. 6162g

4- W dniu 18 lutego 1972 r. po ciężkiej choro- 
I bie odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
lat 67 mól najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść 1 dziadek

ADAM GARCZYNSKI
prawnik, tłumacz przysięgły

Uroczystości żałobne rozpoczną sie w kościół­
ku Najśw. Marii Panny w Stęszewie, w ponie­
działek, dnia 21 bm. o godz. 14.

Strapieni
żona, córka, synowie, synowe, wnuki

Stęszew, Poznańska. 6165g

9 lokale

Budynek przemysłowo- 
rolniczy, nowy, 10Ó0 ml z 
onłotowanym hektarem 
ziemi, 6 km od Poznania 
— sprzedam lub przyjmę 

, wspólnika do Dosiadanych 
f zamówień. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
633! g.

6128g

Dwa mieszkania: dwu 1 
trzypokojowe w starym 
budownictwie w Pozna­
niu — zamienię na miesz­
kanie dwupokojowfe i po­
kój z kuchnią w nowym 
budownictwie w Pozna­
niu, możliwie blisko sie­
bie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 586Sg.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, oil 
nie poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5529g.
Przyjmę panienkę na
wspólny pokój. Białostoc­
ka 8, Osiedle Warszaw­
skie. 5788g
Pana pracującego na 
wspólny pokój orzyjmę. 
Pszenna 12. Winogrady. 

5885?
Dwa mieszkania; 
jednopokojowe III 
ptr spółdzielcze

dwu i 
i IV 

blisko
siebie zamienię na trzy­
pokojowe lub 2-pokojowe 
duże, samodzielne. Ofertv 
..Prasa” Grunwaldz.ka 19 
dla 5954g.
Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią i łazienką włas 
nościowe lub wyłączone. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6035g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4. na Winogra­
dach na willowe na pię­
trzę. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”

Snrzedam nowy domek 
jednorodzinny 5-izbowy z 
wygodami wraz z budyn­
kiem warsztatowym Swa­
rzędz. Okrężna 50. 5902g

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu — 
zatrudni

PRACOWNIKÓW EMERYTÓW do zbijania no­
wych skrzynek owocowo-warzywnych, jak rów­
nież do napraw skrzynek używanych.

Praca sezonowa. Wynagrodzenie wg stawek akor­
dowych.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Opakowań WSO w Po­
znaniu przy ul. Rocha 9. K1418
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
w Poznaniu — zatrudnią zaraz:
— 2 GŁÓWNYCH SPECJALISTÓW d/s realizacji bu­

dowy Odazotowni Gazu, ? wykształceniem wyż­
szym technicznym (mechaniczne - budowlane), 
oraz praktyka

— KIEROWNIKA działu dokumentacji przygotowa­
nia i wykonawstwa d/s budowy Odazotowni Gazu 
— wyższe wykształcenie techniczne + praktyka, 

— KIEROWNIKA działu planowania, sprawozdaw­
czości i rozliczeń inwestycji d/s Odazotowni Gazu 
— wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz prak­
tyka.

— KIEROWNIKA działu zaopatrzenia inwestycyjne­
go d/s Odazotowni Gazu — wykształcenie wyższe 
ekonomiczne lub mechaniczne oraz praktyka,

— 2 PRACOWNIKÓW z wykształceniem średnim 
ekonomicznym oraz praktyka na stanowiska 
zastępców kierowników działów wymienionych 
w pkt. c i d,

— 3 STARSZYCH INSPEKTORÓW nadzoru inwesty­
cyjnego — wyższe wykształcenie techniczne 
oraz praktyka,

— ST. INSPEKTORA d/s przeciwpożarowych — wy­
magane średnie wykształcenie, stopień oficerski 
pożarnictwa 1 praktyka w pracy p. poż.,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ze znajomością go­
spodarki cieplnej, na stanowisko kierownika od­
działu gospodarki cieplnej, wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie techniczne i praktyka 
w tel dziedzinie.

— 4 PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym (ewent. średnim ekonomicznym) 
na stanowiska starszych referentów ekonomicz­
nych. Wymagana praktyka w plonach ekono­
micznych.

— MASZYNISTKĘ (poza hala maszyn) średnie wy­
kształcenie oraz umiejętność bezbłędnego pisania 
na maszynie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych Informacji 
udziela Dział Osobowy WOZG Poznań, ul. Grobla 15. 
n. 212. w godzinach od 7—15.K830

Przetargi

Sprzedam Komornl-
I kach nrzy granicy Pozna 
i nia 2.5 morgi ziemi opło- 
towanej zadrzewionej o- 
sobie z unrawnieniami. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5938g.

Działka ogrodnicza 2.538 
m1. w Poznaniu, ul. Sv- 
cowska 6. snrzedam. Zgło
szen’a, 
671-815.

godz. 18—20. teł.
5963g

Sprzedam domek z ogro­
dem 1.407 m*. w Puszczy­
kowie k/Poznania Gma- 
chowskl. Poznań, Głncmw
ska 115 m. 3.

Różne
I.inki licznikowe, 
cowe, sprzęgłowe 
konnie, naprawia.

6O87g

hamul-

zakła
da "Warsztat Poz.nań - Wi- 
niary, Leonarda 2. 5738g
W związku 
tablicy 1

ze zdjęciem 
zawieszeniem

karteczki z treścią „Tahli 
ca zdjęta z powodu nie-
zapłacenia”. 16. X. 
w Baszkowie. oow.

71

toszvn, z nagrobka .Tara 
Wojtkowiaka. uprzejmie 
nrzeprat-^am rodzinę zmar 
łego która tym czynem 
została urażona. Czvn ten 
bvł wynikiem nienorpzu-

ca nagrobka 
Winnickim

wvkonaw-
Tulianem 

Sułów, a
mna. wykonawcą tablicy.

. Lech Wieczorek, 
Grunwaldzka 19 dla 607Rg. ' szvn. 56°o<r

tDniaf 18 lutego 1972 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, śp.

KAZIMIERZ MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 13.40 na cmentarzu

.W smutku pogrążona

wtorek, dnła 22 bm. 
na Junikowie.

żona z rodziną

Poznań, ul. Grochowska 53/6.
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 46 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ELE­
WACJI ZEWNĘTRZNYCH na następujących budo­
wach:
1. Wytwórnia Konstrukcji Stalowych „Mostostal” 

w Słupcy — obiekty: kotłownia elem. 16 1 elem 17, 
OPT-2 elem. VIII, OPT-1 elem. VIII. hala WKS 
(magazyn wyrobów hutniczych, oddział obróbki 
wstępnej, malarnia i wykończalnia), OPT-6, por­
tiernia, przybudówka socjalna), wydział obsługi 
ruchu, trafostacja 110/15 kv. laboratorium i ambu­
latorium, stołówka,. budynek administracyjny.
Termin wykonania: 1 kwietnia 1972 r — 15 czerwca 
1972 r.:

2. HCP odlewnia Żeliwa w Śremie — obiekt: budy­
nek socjalny przy Odlewni „A”.
Termin wykonania: 3 maja 1972 r. — 31 lipca 1972 r.;

3. Zaplecze warsztatowo-magazynowe Zarządu Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich w Poznaniu - 
Edwardowie — obiekty: budynek administracvino- 
warsztatowy, portiernia z stacją trafo, magazyn 
materiałów różnych, magazyn mebli.
Termin wykonania: sukcesywnie od 15 marca 1972 
roku — 3n czerwca 1972 r.;

4. Wielkopolskie Zakłady Obuwia w Gnieźnie — 
obiekty:
— budynek administracyjny.

Termin wykonania: 1 kwietnia 1972 r. — 30 
czerwca 1972 r.;

— powlekarnia tekstylu, pralnia i garaż z myjnią 
samochodową, magazyn materiałów łatwopal­
nych.
Termin wykonania: 2 maja 1972 r. — 15 czerwca 
1972 r.;

— budynek magazynowy z wiatami. 
Termin wykonania: f kwietnia 1972 
1972 r.;

— budynek szkolny.
Termin wykonania: 
czerwca 1972 r.

Ślepe kosztorysy można
15 kwietnia

r. — 31 maja

1972 r. — 15

__ __ _  - ... ......... otrzymać w Dziale Plano­
wania PPBP — pokój nr 39.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 6 marca 1972 r. w Dziale Planowania PPPP. 

otv'arcie ofert nastąpi w dniu 7 marca 1972 r. o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyny.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. K1574
Mielskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych 

u1’ Kazimierza Wielkiego 5 — OGŁASZA rnZ-ri AKt’ na
WYBICIE CZWOROKĄTU na wale giętkim 
° średnicy 3,3 do 3,4 mm w ilości 40.000 sztuk. 

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny — 
telefon 580-36. wewn. 17.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od dnia 
ukazania sie niniejszego ogłoszenia w sekretariacie 
. TPLS w zalakowanych kopertach z napisem „Prze­targ”.

W przetargu brać mora udział przedsiębiorstwa 
prństwoy/e, spółdzielcze i prvwatr.e.

Komisyjne otwarcie nastąpi w terminie 3 dni po 
z"VOnc,Pniu składania ofert.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usłue Semnchodowveh 
>sobie prawo unieważnienia przetargu w ca- 
ło«cl lub częściowo, dnwoinngp wvbnru oferenta lup 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny 
____________________ ____________ ________________ ‘ K1518
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Boks li Koszykówka

Niespodzianki 
w turnieju juniorów

Piłka ręczna

W trzecim dniu bokserskich mi 
strzostw Wielkopolski juniorów, 
rozegrano 17 pojedynków półfina 
łowych w wagach od papierowej 
do średniej. W dalszym ciągu do 
minował boks siłowy, niezła kon 
dycja, przy słabej technice. Nie 
możemy z tego względu mieć do 
większości zawodników specjal­
nych pretensji, jeżeli weżmiemy 
pod uwagę, że wielu z nich — to 
początkujący, mający zaledwie 
4 — 6 oficjalnych walk, rozegra­
nych w ringu.

Z najciekawszych sootkań na­
leży wymienić w wadze muszej 
walkę Szczepańskiego (Zagłębie) 
ze Stachowiakiem (Warta) oraz w 
wadze lekkośredniej Leporowskie 
go (Stella) z Białasem (Budowla­
ni). Wygrali zawodnicy wymienię 
ni na pierwszych miejscach w 
stosunku 3:2. Najszybciej zakoń­
czył się pojedynek w wadze pół- 
średniej, w której Ogór (Olimpia) 
w pierwszej minucie wygrał z O- 
lejnikiem (Zagłębie), który zo­
stał wyliczony. Do niespodzianki 
należy zwycięstwo w wadze piór­
kowej Rysztofa nad faworytem
Trębaczkiewiczem. 
bia.

Obaj z Zagłę-

Punktacja 
przedstawia się

trzech dniach 
następująco:

Olimpia — 28, Zagłębie — 24, Bu­
dowlani — 19, Stella — 13, Sokół

•— 10, Warta 7 i Ostrovia 5.
Dzisiaj o godz. 11.00 rozegrane 

zostaną walki finałowe, w któ­
rych zobaczymy: (w wagach od
papierowej 
(Bud.) — 
Stachowiak 
ski (Zagł.),

do ciężkiej): Woliński
Konarczak 

(Warta) — 
Drela (Ol.)

(Stella), 
Maciejew- 

— Przy-
bylski (Zagł.), Rysztof (Zagł.) — 
Biskupski (Stella), Hołoga (Ol.) 
— Szymkowiak (Ol.), Adamczak 
(Stella) — Pakuła (Ol.), Maciejak 
(Prosną) — Ogór (Ol.), Białas 
(Bud.) — Wosiek (Prosną), Sta- 
szak (Zagł.) — Gołębiewski (Pro­
sną), Drewniak (Ol.) — Piotrowski 
(Bud.). Rybski — Kaczor — obaj z 
Olimpii, (p)

Nieznaczna porażka Przemysława
Zwycięstwa Warty i Olimpii

Dwa mistrzowskie mecze koszykówki rozegrano wczoraj w Po­
znaniu. Walczyły zespoły II ligi. Oba mecze wygrali gospodarze. 
Oto krótkie relacje z wczorajszych spotkań:

WARTA — AZS KOSZALIN 75:72

Sala przy ul. Marcelińskiej zajęta była wczoraj prawie przez cały 
dzień. Dawno nie odbyło się w tym obiekcie tyle spotkań piłki ręcz­
nej: turniej akademii medycznych z okazji wyzwolenia Poznania, 
półfinałowy turniej mężczyzn z cjrklu rozgrywek Pucharu Polski i 
wreszcie spotkanie o mistrzostwo ligi kobiet pomiędzy Przemysła­
wem (Poznań) i Ruchem (Chorzów).
Mecz pomiędzy Przemysławem a 

Ruchem był bardzo emocjonujący, 
ale nie stał na nadzwyczajnym po 
ziomie, zwłaszcza w pierwszej czę 
ści gry. W tym okresie, oba zespo 
ły popełniały wiele prostych błę­
dów, grały wolno i rzadko oglądali 
śmy ciekawą akcję. Zawodniczki 
Ruchu bardziej rutynowane i ob­
darzone lepszymi warunkami fi­
zycznymi niż poznanianki, potra­
fiły w pierwszej połowie strzelić 
pięć bramek same zaś straciły tyl­
ko trzy.

Szachowy turniej 
z okazji wyzwolenia Poznania

W Domu Kultury Kolejarza ro 
zegrano kolejny mecz w ramach 
turnieju dla uczczenia 27 roczni­
cy wyzwolenia Poznania. Repre­
zentacja ZDK „Stomil” pokonała 
drużynę Lecha S:4. Na pierwszej 
szachownicy Sobierajewicz (Lech) 
wygra! z A. Nowakiem.

W turnieju prowadzi 13 punkta 
mi zespół niewidomych „Start”, 
który rozstrzygnął na swą ko­
rzyść mecze z Lechem i z Pocz­
towcem — oba w stosunku 6,5:3,5. 
Spotkanie Pocztowiec — Stomil 
miało wynik remisowy 5:5.

We wtorek, w Domu Kultury 
Kolejarza grać będą zespoły Le­
cha i Pocztowca, a w środę w 
Zakładowym Domu Kultury na 
Nowym Mieście odbędzie się decy 
dujące spotkanie o puchar pomię­
dzy Stomilem i Startem. (nt)

Po zmianie stron, w dalszym cią 
gu inicjatywa należała do gości, 
ale w miarę upływu czasu pozna­
nianki zaczęły grać coraz' lepiej 
ze strzałów Filipiak i Jóżwiak zdo 
bywać bramki. Prawdziwe emocje 
rozpoczęły się w 40 minucie, kiedy 
to poznanianki wyrównały na 8:8. 
Przez następnych osiem minut żad 
na z drużyn nie potrafiła wywal­
czyć prowadzenia. Wydaje się że w 
końcowej części meczu poznanian 
ki za szybko chciały zdobyć bram 
kę i nie potrafiły spokojnie wyprą 
cować sobie pozycji do strzału. Na 
2 minuty przed końcem sędziowie 
podyktowali rzut karny przeciwko 
Przemysławowi. Zawodniczka Ru­
chu trafiła w słupek, ale niestety 
poznanianki zaspały i piłkarki ręcz 
ne z Chorzowa potrafiły zdobyć od

Przeprowadzili oni kilka efektow­
nych szybkich ataków, zakończo­
nych celnymi strzałami. W ich wy 
kańczaniu celował Ganske, który 
z powodzeniem zastępował w tym 
Dybola. Na boisku oglądaliśmy m. 
in. dwóch braci Kuleczków. Młod­
szy, który stawia dopiero pierwsze 
kroki, zaprezentował się jako za­
wodnik obdarzony niezłymi warun 
kami fizycznymi i co najważniej­
sze wielką wolą walki. Wydaje się 
że trener Wiecanowski, będzie miał 
z tego piłkarza sporo pociechy.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Grunwaldu: Ganske 5, Zb. Kulecz­
ka 4, dla Wybrzeża: Czosta 6 i No 
wak 5.

W pierwszych meczach turnieju 
piłkarzy ręcznych, w którym star­
tują reprezentacje czterech akade 
mii medycznych, spotkały się 
Gdańsk z Poznaniem i Kraków z 
Wrocławiem. Zwycięstwa odniosły 
zespoły Poznania 20:10 i Wrocła­
wia 12:11. (s)

Zwycięstwo koszykarzy poznań­
skiej Warty, nad wyprzedzającym 
ją o kilka miejsc w tabeli AZS- 
em Koszalin trzeba uznać za spo 
ry sukces. Jednak sukces ten nie 
przyszedł poznaniakom łatwo. Za 
wdzięczają go przede wszystkim 
dobrej grze w pierwszej połowie, 
którą wygrali 45:32. Wtedy to 
poznaniacy zaskoczyli przeciwni­
ków dobrą grą w ataku, inicjowa 
li szybkie ataki i co najważniej­
sze celnie strzelali z półdystan- 
su. Koszykarze AZS-u okazali się 
zespołem o dobrych warunkach 
fizycznych ale o nie najlepszych 
umiejętnościach technicznych.

W drugiej części meczu pozna­
niacy mocno „spuścili z tonu”. 
Grali bardziej nerwowo co nieko 
rzystnle wpłynęło na celność rzu 
tów. W końcowej części meczu 
akademicy potrafili zmniejszyć 
niekorzystną dla siebie różnicę 
do 2 punktów. W decydujących 
minutach meczu Warta zmobili­
zowała się i ostatecznie wywal­
czyła zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Warty 
zdobyli: Prządka 22, Stańko 17,

bitą od słupka piłkę i 
w siatce.

Bramki zdobyły dla
wa: Filipiak 4, Jóżwiak

umieścić ją

Przemysła- 
3, Grzybek

1, dla Ruchu: Kusz 3, Głowacka 2, 
Czarniasiak 2, Kostoń 1, Bonem- 
berg 1.

Najważniejszym spotkaniem w 
ramach turnieju półfinałowego Pu 
charu Polski, był wczorajszy poje-
dynek Grunwaldu Wybrzeża
Gdańsk. Obawialiśmy się trochę o 
końcowy rezultat tego meczu, 
gdyż piłkarze ręczni Wybrzeża przy 
jechali do Poznania w swoim naj­
silniejszym składzie, natomiast 
Grunwald wystąpił bez kadrowi-
czów Dybola Rozmiarka oraz

Walekopisern

105 m Fortuny na Krokwi
Olejniczaka i Ratajczaka. Grał na­
tomiast po dwuletniej przerwie do­
skonały ongiś zawodnik, były re­
prezentant Polski Piotrowski, któ­
ry nareszcie wyleczył swoją kon­
tuzję kolana i zamierza jeszcze wy 
stępować na boisku. Ostatecznie

Przed niedzielnymi atrakcjami
wczorajsze spotkanie wygrał Grun 
wald 21:17, prowadząc do przerwy 
12:7.

Przez pierwsze siedem minut gry,

NORWEG WYGRAŁ 
SLALOM GIGANT 

Dwunasta konkurencja „Pucha­
ru Świata” zjazdowców — slalom 
gigant, zakończyła się w kanadyj­
skiej miejscowości Banff zwycięst­
wem Norwega Erika Hakera. Nor­
weg triumfował w pierwszym prze 
jeździe, natomiast w drugim naj­
szybszym okazał się reprezentant 
NRF Sepp Heckelmiller. W łącznej 
punktacji obu przejazdów Haker 
wyprzedził o 1,30 sek Heckelmillera 
i o 1,39 sek. Włocha Helmutha 
Schmalzla. Reprezentant Polski An 
drzej Bachleda, nie ukończył kon­
kurencji.

BEZKONKURENCYJNE
W Rotterdamie, międzypaństwo­

wy, halowy mecz lekkoatletyczny

Ponad 5 tys. osób zebrało się w 
sobotę przed Dużą Krokwią, aby 
obserwować oficjalny trening przed 
niedzielnym konkursem o mistrzo­
stwo Polski. Większość przyszła 
oczywiście aby zobaczyć Wojciecha 
Fortunę. Dla widzów była to jesz­
cze jedna sensacja, ciężkie nato­
miast chwile przeżywał Fortuna 
oraz jego trenerzy Jan Gąsiorow- 
ski i Janusz Fortecki. Nasz mistrz 
olimpijski nie trenował przez 8 dni, 
był wyczerpany silnymi wrażenia­
mi, podróżą i zmianą klimatu.

„Jestem zmęczony, śpiący i zu­
pełnie do niczego — panie trenerze, 
nie wiem czy dam radę skoczyć” 
— powiedział przed treningiem 
Fortuna. Później zarzucił deski na 
plecy i poszedł bez entuzjazmu na 
rozbieg. Gdy zapowiedziano Fortu­
nę, gwar trybun ucichł. Tysiące 
oczu wbiło się w maleńką sylwet­
kę, która błyskawicznie sunęła do

Jurkiewicz i Dolczewski 
w teamie „Europy** 1

18 czołowych koszykarzy konty­
nentu bierze pod uwagę międzyna 
rodowa federacja koszykówki 
(FIBA) jako kandydatów ao repre 
zentacji Europy na czerwcowe me 
cze z olimpijską reprezentacją USA. 
W tym roku FIBA uroczyście ob­
chodzi 40-lecie istnienia i jako cen 
tralne imprezy z okazji jubileuszu 
odbędą się cztery „mecze gigan­
tów” Europa — USA. Trenerem re 
prezentacji Europy będzie, zgodnie 
z tradycją, Polak Witold Zagórski, 
a kierownikiem technicznym zespo 
łu — Bora Stankovic (Jugosławia). 
Do reprezentacji kandyduje m. in. 
dwóch polskich graczy: Jan Dol­
czewski i Edward Jurkiewicz.

(o-za)

progu skoczni. Wreszcie wybicie, 
piękny lot, pewne lądowanie na 
101 metrze, ogromny entuzjazm i 
brawa.

Wojtek Fortuna odniósł jeszcze 
jedno wspaniałe zwycięstwo, tym 
razem nad samym sobą, nad sła­
bością spowodowaną wielkim wy­
czerpaniem fizycznym i psychicz­
nym. Wojtek promieniał, trenerzy 
odetchnęli z ulgą. Uspokojony już 
Fortuna w drugiej kolejce treningo 
wych skoków — pięknie wyłożony 
na deskach osiągnął najdłuższy 
skok treningu — 105 metrów.

Dobrą formę demonstruje rów­
nież wielu młodych zawodników, 
w tym 15-letni Stanisław Bobak z 
Zakopanego. Obok Fortuny jest to 
jedyny chłopiec, który w wieku 

13 lat, już skakał na Dużej Krokwi. 
Dziś z tym ogromnym talentem 
dzieje się tak jak z Fortuną przed 
Sapporo. Nie umieszczono go w 
ekipie, która jedzie na mistrzostwa 
Europy juniorów.

*
W Zakopanem rozpoczęły się nar 

ciarskie mistrzostwa Polski w kon­
kurencjach klasycznych w biegu.

Wśród kobiet w biegu na 5 km 
zaciętą walkę stoczyły nasze olim- i 
pijki, które zajęły trzy pierwsze 
miejsca. Najlepszą okazała się We­
ronika Budna, która tym zwycię­
stwem święciła swój 4 tytuł mi­
strzyni Polski. Obrończyni tytułu 
— Anna Duraj musiała się zadowo 
lić 3 pozycją, bowiem tytuł wice­
mistrzowski przypadł Józefie Chro­
mik.

Bieg mężczyzn na 15 km toczył 
się nieoczekiwanie pod dyktando 
doświadczonych zawodników. Zasłu 
żonę zwycięstwo odniósł Wawrzy­
niec Gąsienica. Niestety prawie nic 
nie mieli do powiedzenia w tej I 
konkurencji młodzi biegacze, co wy 
raźnie wskazuje na stagnację w bie 
gach mężczyzn. (o-za)

żadna z drużyn nie mogła wywal­
czyć przewagi, ale potem w miarę 
upływu czasu, inicjatywa zaczęła 
przechodzić w ręce poznaniaków.

Pływanie
Rekord Polski
Grażyny Cabaj

Wczoraj, na pływalni przy ul. 
Wronieckiej, odbyły się kolejne 
konkurencje mistrzostw okręgu poz 
nańskiego w kategorii seniorów i 
juniorów. Są one sprawdzianem 
formy wielkopolskiej czołówki, a 
jednocześnie stanowią kolejny etap 
przygotowań do mistrzostw Polski 
na basenie krytym, które w mar­
cu br. odbędą się w Poznaniu.

Podobnie jak w pierwszym dniu, 
również wczoraj forma poszczegól 
nych zawodniczek i zawodników 
była bardzo zróżnicowana. Najłep 
szy rezultat uzyskała Grażyna Ca­
baj z Warty, która dystans 100 m 
stylem klasycznym przepłynęła w 
czasie 1.20,2, co jest nowym rekor­
dem Polski juniorek. Dobre rezul­
taty osiągnięto również w wyścigu 
na 200 metrów stylem klasycznym 
mężczyzn. Wygrał ten bieg Cezary 
Smiglak (Lech) uzyskując czas 
2.31,2 przed Zbigniewem Pietra- 
szewskim (Lech) — 2.40,1 i Wojcie­
chem Raniewiczem (Warta) — 
2.40,2.

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli — kobiety: 400 m st. 
dow. — Maria Chmielnicka (Lech) 
5.26,0; 100 m st. delf. — Ewa Kobiel 
ska (Lech) 1.13,1; 200 m st. grzb. — 
Krystyna Gogulska (Lech) 2.46,8; 
200 m st. zmień. — Grażyna Cabaj 
2.44,6; mężczyźni — 100 m st. dow. 
— Czesław Szulc (Lech) 1.00,0; 200 
m. st. klas. — Cezary Smiglak 
(Lech) 2.31,2; 400 m st. dow. — Jó­
zef Gryczman (Warta) 4.41,6. (s)

Strzelectwo
Trzy medale 
z Belgradu

W pierwszym dniu mi­
strzostw Europy w strzelaniu z 
broni wiatrówkowej w Belgra­
dzie reprezentanci Polski zdoby 
li trzy medale: zloty — w klasy 
fikacji zespołowej pistoletu ju­
niorów, srebrny w klasyfikacji 
zespołowej pistoletu kobiet o- 
raz brązowy — Zbigniew Fedy- 
czak w pistolecie juniorów.

KTO IKIM 
GDIIE

NIEDZIELA
Godz. 11 — Przemysław — Ruch 

Chorzów, I-ligowy mecz piłki 
ręcznej kobiet w sali przy ul. 
Marcelińskiej.

— Bokserskie mistrzostwa Wielko­
polski juniorów (finały) w sali 
przy ul.'Promienistej.

— Energetyk — AZS Lublin, H-li- 
gowy mecz siatkarek w sali przy 
ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 12.30 — Turniej piłki ręcznej 
studentów akademii medycznej 
w sali przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 15.30 — Olimpia — AZS Gd., 
Il-ligowy mecz koszykarek w sa 
li przy ul. Świerczewskiego.

Godz. iś — I-ligowy turniej brydża 
sportowego w sali przy ul. Koś­
cielnej 9.

— Pływackie mistrzostwa okręgu 
seniorów i juniorów na pływal­
ni przy ul. Wronieckiej.

— W’arta — Pogoń Szczecin, Ii-li­
gowy mecz koszykarzy w sali 
przy ul. Saperskiej.

Godz. 17 — Półfinałowy turniej pił 
ki ręcznej mężczyzn o Puchar 
Polski w sali przy ul. Marceliń- 
skiel.

Godz. 19 — Lech — Śląsk, I ligowy 
mecz koszykarzy w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego.

kobiet Holandia — NRD wygrała 
reprezentacja NRD — 59:25 pkt. 
Niemki wygrały wszystkie osiem 
konkurencji, w tym sześć podwój­
nie.

NOWOSIELSKI 
PREZESEM PZPN

W Warszawie obradowało plenum 
zarządu PZPN, na którym m. in. 
nakreślono plany przygotowań re­
prezentacji Polski do ewentualnego 
udziału w turnieju olimpijskim.

Dotychczasowy prezes PZPN — 
Wiesław Ociepka zwrócił się z proś 
bą o zwolnienie go z tej funkcji 
ze względu na objęcie stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych. W. 
Ociepka, nadal został członkiem 
plenum PZPN.

Ustępujący prezes zaproponował, 
aby nowym prezesem PZPN wy­
brano dotychczasowego wicepreze­
sa tej organizacji — Stanisława No 
wosielskiego. Zebrani zaakceptowa 
li propozycję.

ŁYŻWIARZE NA STARCIE
W Elblągu rozpoczęto drużynowe 

mistrzostwa Polski w łyżwiarstwie 
szybkim. Mimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych rozegrano 
wszystkie cztery zaplanowane na 
ten dzień konkurencje. Po pierw­
szym dniu w łącznej punktacji 
prowadzi Olimpia Elbląg — 858.567 
pkt. przed Marymontem Warszawa 
865.151 pkt.

PIETRUSIAK TRZECI
W 12 rundzie rozgrywanych we 

Wrocławiu indywidualnych szacho 
wych mistrzostw Polski, Dobrzyń­
ski wygrał z Nowakiem, Bednarski 
pokonał Sydora, Filipowicz zwy­
ciężył Serwińskiego, Pietrusiak wy 
grał z Marszałkiem, a Sznapik z 
Adamskim.

W turnieju prowadzi nadal Pytel 
(Lublin) — 9 pkt., przed Gąsiorów 
skiTn (Nowa Huta) — 8 pkt. oraz 
Pietrusiakiem (Poznań) i Sznapi- 
kiem (Warszawa) po 7,5 pkt.

NAJLEPSZY REZULTAT
W nowojorskiej Madeison Squa- 

re Garden na międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym; Amery 
kanin Rod Milburn uzyskał najlep 
szy halowy rezultat na świecie na 
dystansie 55 m ppł. — 7,0 sek.

KONTROLNE ZAWODY LA
W hali AWF odbyły się kolejne 

kontrolne zawody kadry lekko­
atletycznej przed halowymi mi­
strzostwami Europy w Grenoble. 
Wymagane minima uzyskali: Suk 
niewicz i Rabsztyn na i 50 60 m 
ppł., Szudrowicz w skoku w dal, 
Ziendalski, Maniak i Dudziak na 
dyst. 60 m., Jóźwik, M. Wodzyński 
i Roszak na 60 m. ppł., a w pchnię 
ciu kulą — Komar.

JUDO
W Chodakowie rozegrano mię­

dzypaństwowe spotkanie młodzie­
żowych reprezentacji judo Francji 
i Polski. Po zaciętych, a w niektó 
rych walkach emocjonujących po­
jedynkach, zwyciężyła Francja 
12:3.

(o-za)

Dolacki 14, Krajewski 10, dla 
AZS-u Koszalin: Tomaszewski 22 
i Pindor 12.

OLIMPIA — AZS GDAŃSK 87:47
Dobrze usposobione koszykarki 

Olimpii odniosły przekonywające 
zwycięstwo nad AZS-em Gdańsk. 
Już od pierwszych minut inicja­
tywa przeszła w ręce gwardzi- 
stek, które jednak w pierwszej 
połowie, popełniały wiele szkol­
nych błędów. Kiedy sędziov»ńe od 
gwizdali koniec nierwszej połowy 
wvnik brzmią!: 37:24.

Dopiero w drugiej części me­
czu poznanianki przeszły do zde­
cydowanej ofensvwy i raz po raz 
ataków? ły kosz przeciwniczek. 
Szczególnie dobrze grały pozna­
nianki w ostatnich minutach, kie 
dy to nie schodziły prawie z po­
łowy akademiczek. Pod koniec 
meczu trener Lewandowski wpro 
wadził na boisko rezerwy, które 
mimo widocznej tremy, zademon 
strowały niezły poziom.

Najwięcej punktów zdobyły 
dla Ólimnii: Platta 22. Rybczyń­
ska 14, Gostvńska 14 i Zwierzyń­
ska 11, a dla AZS-u: Kancioł 19 
1 Rakoczy 13. (s)

I LIGA MĘŻCZYZN
Lublinianka — Wisła 76:62 (44:32)

Legia — Resovia 76:65 (42:30)
I LIGA KOBIET

Koszykarki gdańskiej Spójni mia 
ły początkowo sporo kłopotów w 
meczu z AZS-em Poznań, w dru­
giej połowie jednak panowały już 
niepodzielnie na boisku i wygrały 
zdecydowanie 79:57 (36:34). Najwię 
cej punktów dla Spójni zdobyły: 
Ceynowa 26 i Audiejus 16, a dla 
AZS-u Poznań — Walkowiak 24 i 
Jabłońska 13.

Koszykarki AZS Lublin przegra­
ły z Lechem Poznań 50:66 (28:30). 
Dla Lechitek najwięcej punktów 
zdobyły: Fromm 17, oraz Frącko­
wiak i Mnich po 14, a dla gospo­
darzy — Fiala 12 i Czopek 10.

Siatkówka
Sukces Energetyka
Siatkarki poznańskiego Energe­

tyka, należące do czołowych zespo 
łów II ligi, gościły wczoraj zespół 
AZS-u Lublin. Poznanianki wygra 
ły mecz 3:0. Pierwsze dwa sety by 
ły bardzo zacięte i oba wygrał 
Energetyk do trzynastu. Siatkarki 
Energetyka miały spore trudności 
ze sforsowaniem obrony przeciwni 
czek i wiele ścięć kończyło się na 
szczelnym bloku akademiczek.

W trzecim secie na boisku całko­
wicie panowały już poznanianki i 
wygrały tego seta w stosunku 15:6. 
W tej części spotkania poznanian­
ki zademonstrowały kilka efektów 
nych zagrań, m. in. ścięcia z tzw. 
krótkiej wystawy, które nie tylko 
wyglądają efektownie, ale również 
są bardzo trudne do obrony, (s)

Liga angielska
W I lidze piłkarskiej Anglii pa- 

dly następujące wyniki: Chelsea — 
Lelcester City 2:1, Coventry City 
— Wolverhampton Wanderers 0:0, 
Derby County — Nottingham Fo- 
rest 4:0, Ipswich Town — Arsenał 
0:1. Leeds United — Manchester 
United 5:1. Liverpool — Sheffield 
United 2:0. Manchester City — 
Huddersfield Town 1:0, Newcastle 
United — Ererton 0:0. Tottenham 
Hotspur — Stoke City 2:0. West 
Bromwich Albion — Southampton 
3:2, West Ham United — Crystal 
Pałace 1:1.

n LIGA
Birmingham City — Burnley 2:0, 
Blackpool — Fulham 2:1, Bristol 
City — Charlton Athletic 2:0, Car- 
diff City — Norwich City 0:0, Hull 
City — Preston North End 3:2, Lu- 
ton Town — Sunderland 1:2, 
Middlesbrough — Swindon Town 
2:0, Millwall — Orient 2:1. Oxford 
United — Carlisle United 3:1. Port 
smouth — Queens Park Rangers 
1:0, Sheffield Wednesday — Wart- 
ford 2:1. (o-za)

LUTY

20
Niedziela 

21 
Poniedziałek

Leona

Feliksa

Słońce: 7.81—17.13

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Don Carlos” (z 

udziałem solistów z Rumunii).
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka” .

W poniedziałek nieczynne.

ĄKINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 „Per 
ła w koronie” (poi. 14 1.), niedz. g. 
17.30 seans zamkn.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 i poniedz. od g. 15 „Zabijcie 
czarną owcę” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Wydra pa­
na Grahama” (ang. 7 1.), g. 14, 17, 
20 „Zmierzch bogów” (włos. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 9.30, 12,
14.30 „Viva Tepepa” (włos. 16 1.), 
g. 17. 20 „Mayerling” (franc. 14 1.).

GONG — g. 10, 12 „Niezawodni 
przyjaciele” (rum. 11 1.), g. 16. 18, 
20 i poniedz. g. 10, 12, 16,- 18, 20 
„Miraż” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Ratuj dzia 
dziu” (bajki), g. 16 i ppniedz. g. 
16.30 „Władca gór” (radź! 7 1.), g. 
18 i poniedz. g. 18.30 „Walka o 
Rzym” I i II cz. (rum.-wł. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Inwa­
zja potworów” (jap. 11 1.), g. 16, 
19.30 „Walka o Rzym” (rum.-wł. 
14 1.), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Bunt” (jap. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 ,,Przygody żół 
tej walizeczki” (radź. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
(USA 11 1.), poniedz. g. 17 ..Mor­
derca na urlopie” (iug. 16 1.), g. 
19.30 SDKF „Fantom” .

M4LTA — g. 16, 18, 20 „Milion 
za Laurę” (poi. 14 1.), g. 15 „Skra­
dziony wieczór” (bajki), poniedz. 
g. 16, 18, 20 „I znów z tobą” (węg. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Tro­
piciel śladów” (rum. 11 1.), g. 18, 
20 „Znicz olimpijski” (poi. 14 1.), 
poniedz. nieczvnne.

OLIMPIA —‘ g. 11 i 12 Bajki, g. 
13. 15.30 i poniedz. g. 10, 12.30, 20 
„Lala” (włos. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15
„Złoto Mackenny” (USA 16 1.), po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Przejaz­
dem w Moskwie” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „W krainie 
dziwnych zwierząt” (radź. 11 1.), g. 
1730, 20 „Świątynia diabła” (jap. 
16 1.), poniedz. nieczynne.

PANCERNIAK — g. 11 „Cudow­
na lampa Alladyna” (franc. 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Wielkie wakacje”
(franc. 11 1.), poniedz. g. 17.30, 20 
„Początek” (radź. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Michał Waleczny” (rum. 14 1.), 
poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Old Surehand” (jug. 11 1.), g. 17, 
19.30 „Nie można żyć we troje” 
(ang. 18 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 13.30, 17, 20.15 „Wal 
ka o Rzym” i i II cz. (rum.-wł. 14 
1.), poniedz. g. 16, 18, 20 „Sidła” 
(ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „Mysie 
figle” (bajki), g. 14, 16, 18, 20 
„Hibernatus” (franc. 11 1.), ponie­
działek g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 „Haj 
ducy kapitana Angela” (rum. 14 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Złote miasto Inków” (baj 
ki), g. 14.45. 16 45, 18.45 „Cyrk stra­
ceńców” (USA 16 1.), poniedz. nie­
czynne.

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Ci wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących gruchotach” 
(ang. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 14.30, 17 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.), g. 19.15 „Narzeczona 
pirata” (franc. 18 1.), poniedz. nie­
czynne.

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Mały 
artysta” (poi. 7 1.), g. 17 „Nie pije, 
nie pali, nie podrywa, ale” (franc. 
16 1.), g. 19.15 „Martwa fala” (poi. 
14 L). poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

Telefon Zaufania — hr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

MUZEA I WYSTAWY
DYŻURY

NIEDZIELA
SZPITALE: interna, laryngolog 

gia — ul. Mickiewicza 2; chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Długa 1/2; 
neurologia — ul. Walki Młodych 8; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

PONIEDZIAŁEK

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8; laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18: psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20) wy pad­
ki uliczne tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego tel. 566-66.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
2?) — codzienie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10.15, środa 
i piątek — g. 12—18, sob., dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. niedziela g. 10—15 „W 
30 rocznice PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15. środa i piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 10—15, śro­
da i piątek — g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 10—15, 
śr. g. 10—16, sobota — nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g. 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. środa i piątek g- 
12—18, 20 II — nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16, niedz. 
i św. — g. 10—15

MUZEUM W KÓRNIKU — 
9—14.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g. 10—

W poniedziałki i dni poświatecz* 
ne wszystkie muzea z wyjątki?*1® 
Historii m. Poznania sa nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa fotografików z Czechosłowacji 
g. 10—19, niedz. g. 10—15 (do 29. H-h

STOWARZYSZENIE OSWIATO- 
WO-KULTURALNE POZN. SPO^ 
DZIELNI PRACY (St. Rynek 71/72) 
— wystawa fotograficzna „Plene 
1971” — g. 10—19.

PAŁAC KULTURY (Salon Wy­
stawowy) — Światowa Wystaw 
Fotografiki „Kobieta” (do 29 H)-

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 
Maria Dolna — „Kwiaty” ~~ 
10—20. niedz.g. 12—18.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) 
„Grafika” Krystyny Filipowskiej 
(Katowice) oraz Wystawa PraCv%. 
tystów wrocławskich • Z. JurK’ 
wicz — A. Lachowicz — J. K05.- 
łowicz — g. 10—18, niedz. g- to— •

PROGRAMY RADIA I TV 
MIESZCZAMY W NUMERZE 
SIEJSZYM NA STRONIE PRZŁV 
OSTATNIEJ.
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